Opłata pocztowa uiszczona gotówką. 


Rok XXVI, Kraków, sobota 17 września 1921. Nr 38. 
CENA PRENUMERA- PRENUMERATĘ 
iY Z PRZEBYŁRĄ oraz wszelkie koresponden- 

W POLSŚGB cje nadsyłać należy pod adr.: 


kwartalnie 120 Mk. 


"AGRANICĄ : w Niemczech 
160 Mk w Ameryce, Brazylji 
i Kanadzie rocznie 3 dolary, 
Prenumeratę pl:oi sig zgóry.. 
Numer pojedynczy 10 Mk. 


Nieopieczętowane reklama- 
sje w Polsce wolne są od 
bpłaty pocztowej, — Rękoe 
sisów się nie zwraca, — 
Nio przyjmnje się listów 
nieopłaconych. 


KELEFONU NR 1286 


NIECE Ba 


„JEŚLI PAN NIE ZBUDUJE DOMU, 


Cecydująsa walka e ulrzymanie Polski ludo 


A więc stało się to, do czego dążyli wstecznicy, 
to czego dążył Stapiński, chodzący ostatnio w endeckiej 
aberji: 

rząd Witosa podał się w sobote do dymisji. 


Ustąpienie rządu w państwach parlamentarnych 
nie jest niczem nadzwyczajnem, bo jest tylko wykładni- 
kiem zmiany stosunków partyjnych, zmiany siły danych 
prądów w społeczeństwie, a więć i w parlamencie. Usta 
pienie rządu Witosa — to jednak wypadek w dziejach na- 
szego młodego parlamentaryzmu i w dziejach ruehu lu- 
dowego w Folsce niezwykle doniosły, to wypadek ma- 
jący zasadnicze znaczenie już nietylko dla stosunków 
parlamentarnych, ałe przedewszystkiem dla przyszłości 
iaszego państwa. Ustąpienie rządu Witosa stanowi bo- 
wiem 


wypadek przełomowy w walce o Peiskę ludową, 


w walce, która z niesłychaną siłą rozpętała się w ostat- 
nich kilku tygodniach. 

Dlaczego rząd Witosa ustąpił? Czy układ sił w Sej- 
mie zmienił sie tak, że następstwem jego musiało być 
ustąpienie gabinetu? Nie. Stosunki partyjne w Sejmie 
ją tego rodzaju, że Sejm nie zdołał wytworzyć odpo- 
wiedniej większości i stworzyć rządu na tej większości 
opartego, choć prezydent Witos już przed czterema 
miesiacami zwrócił sje z tem do Seimp, T dziś układ sił” 


PISMO POŚWIĘCONE SPRAWOM RELIGIJNYM, 
NARODOWYM, POLITYCZNYM, GOSPODARSKIM 
I ROZBYWCE — WYCHODZI CO SOBOTĘ. 


Redakcja „PRAWDY“ 
Kraków, Mały Rynek 4 


Biuro redakcji otwarte cos 
dziennie z wyjątkiem swig’ 
i niedziel, od godz. 8—13 
przedpoł. i od 2—7 popol 
OGŁOSZENIA: za 1 wiers 


potitowy, jednołamowy lub 
jego miejsce 80*— Mk, — 


Przy kilkorazowem ogła» 
szaniu odpowiedni rabat 


PRÓŻNO PRACOWALI, KTÓRZY GO BUDUJĄ“. — PSALM 126 


wej zaczęia siol 
Naporowi wsieczmictwa musi led przeciwstawić solidarną size! 


w Sejmie jest taki, że wiekszego zgrupowania partyj. 
jak lo, na którem się opierał rząd Witosa, ani lewica 
ani prawiea wytworzyć nie zdoła. Gdyby nie wypadki 
poza Sejmem, wypadki, mający inny zupełnie charakter, 
to, łogicznie rzecz biorąc, gabinet Witosa nie powinien 
się był nawet podawać do dymisji. Skoro bowiem niema 
możliwości wptworzenia w Sejmie silniejszej podstawy 
dla rządu, niż ta, na której się dany rząd opiera, to wy- 
wołanie przesilenia jest rzeczą niepotrzebną i niewła: 
ściwą. = 

A jednak rząd Witosa musial ustąpić. Musiał, bo 
rozpoczęła się walka, mająca o wiele głębsze znaczenie, 
niż walka o utrącenie prezydenta ministrów czy kilku 
ministrów. 

Stronnictwa wsteczne uznały, że nadeszła 


chwiia spossbna do zdyskredytowania i oba: 
lenia rządu ludowego, 


bo taki charakter nadano gabinetowi prezydenta Wi 
tosa, a temsamem chwila zaprzepaszczenia Polski ludo 
wej i zagarnięcia władzy przez żywioły wsteczne, któ: 
reby Polskę przemieniły na dawne państwo przywi.ejów, 
usuwając żywioł ludowy, stanowiący fundament państwa, 
na długie dziesiątki lat od rządów wogóle. Rozpętano 
więc agitację w prasie, w gazetach, których trzy czwarte 
w Polsce mają endecy, ag.tację, ktua nie cofueła się 
mrzed zohydzaniem Naczelnika państwa i prezydenta m 


„ME 


uistrów, chociaż cl dwaj przedstawiciełe państwa i rządu W sobotą rano po ogłoszenia dymisji gabinetu Wi 
w każdam państwie, w każdym szanującym się narodzie | tosa rozpoczęło sią więc tak zwane przesilanig gabio% 


pca 


hrenieni SĄ. prze” samo poczucie godności własnej 
przed atakami, w których sią depca ich osobistą część. 
[a nie chędzi e krytykę, jake taką. Każdy rząd można | 
krytykować jak najostrzej. Te wychodzi tyłko na dobre | 
krajowi, o fia krytyka nia ogranicza mię tylko do "i 
tykania bledów, ule równoceedeia podijo rady, co i jak 
należy robię, aby zło usunąć. Agitacja andecka, prowa- | 


towe. Rozwiązanie tego przesilenia nie jest rzeczą łatwą, 
A nie jest nią właśnie dlaiego, że podkład poliiyczag 
tego przesilenia jest o wiele głąbszy i poważniejszy. 
niż przy jakichkolwiek innych zmianach rządu. Prześie 
lenie dzisiejsza — to 


astatni skres walki e utrzymanie Pełski ludowej 


dzona w prasie, ne zjwzdach i wiecach, nie cofnęła sią| Od wyniku jego zależy, czy Polska pozostanie ludową 
jednak przed szkaijowaniem osobistej czci członków rządu, |czy chłopi będą w niej tem, czem są, czy też stanie sią 
ba nie cofnęłą sią nawet przed przejaskrawieniem nie- | państwem przywilejów, państwem wstacznictwa, w któ: 
"domagań, tak, że wytworzyła atmosferę miepewności, irem chłopów zepchnie się na to stanowisko, jakis mie” 


wytworzyła 
zanik zaufania szerokich mas da państwa 


w czasach przedrozbiorowych i w czasie niewoli. x 
Ta walka trwa dziś w całej pełni. Jeżeli deexie 
już dd tego, że jedno z pism warszawskich pomimo wy 


jako takiego, co jeszcze bardziej spotęgowało i tak jnż |raźsych przepisów konstytucji wyjschałoe ja% z artykm 
znaczne trudności wewnętrzne. Posunięto sią więc nawet | tèm, domagującym się 


do tego, 2a, aby obalić rząd, prowadzona robotę, która | 
ayskredytowała państwo, a więc skierowaną była wprost 
rzeciw państwu. U þoka prasy endeckiej stanęły or- 
gana szczekączy w rodzaju „Blnstrowanego Kariera Doe 
dziennego“ i temn podobna, które jak opętańce rzuciły 
sią juź nietylko na rząd i na prezydenta Witosa, ale 
aa chłopów jako takich, na całą tę olbrzymią masę 
włościańską, stasowięcą 760/, narodu i obsypały chło- 
pów obelgami, cezczerstwami, wywołały przeciw nim 
nienawiść, wykopały przepaść między miastem a wsią, 
co chyba nis ieży w interesie państwa. Niepodobna bo- 
wiem wyobrazić sobie państwa, w którem £05/, Indności, 


zniesienia w Polsce republiki, a wprowaczeńić 
królestwa, 

to, kochani Bracia, zrozumiecie sami, jak daing w swa 

eiły jest reakcja, jak decydującą podjęła walkę o untras 

cenie znaczenia i praw ludu w Polsce. Sly wiemy. co ta 

jest królestwo, co to jest monarchja. My wiemy, %0 


j prey dworze króławakim tworzy się kawmaryla, do któe 


rej z pewnością żaden chłop sią nia dostaje, ale dostają 

sią uprzywilejowani, którzy też potrafią rządzić tak, bp 

przywileje były zachowane. 
Lud polski musi w tej walca decydującej 0 utrzy* 


idącej na pasku krzykaczy, miesza z bitem cześć naj-| menie Polski lndowej stanąć jak mur jednolity, Silny, 


iiezniejszego stanu w Rzeczypospolitej. 
(o z nas zrobieno? 


- Zrobiono z chłopów paskarzy, nikczemników, 


maczących się krwią i potem mieszkańców miast, żywio- 
łem rozsadzającym państwo, nie płacącym podatków, 
szerpiącym z państwa wszystko, a nie dającym państwa 
mic. Rozmaite „kKurjerki* nie nazywają dziś chłopów 
inaczej, jak „„askopiastami* i mają nikczemną czelność 
szarmowania ią obeigą przeciwko masom, bez których 
państwa by nie było. 

Wszystko to zrobiono dlaczego? Oto dlatago, ża 
szarna ręka wstecznictwa uznała ciężkie położenie pań- 
stwa, będące wynikiem catego szeregu przyczyn, Bawet 
ed nas niezależnych, za chwilę, podatną do obalenia 
rządu i obalenia go w sposób taki, by się utarło prze- 
kenanie, śe rządy ludowe są niemożliwe, 


że chiopi do rządzenia państwem nis dorośli, 


te trzeba ich znowu rzucić pod nogi tym, co się za ja- 
dynie do rząćzenia powołanych sami uznają. 

Przed dwoma laty skompromiłowazo w ten spo- 
sób rządy Moraczewskiago i dopięte celu, bo istotnie 
aa diugie dziesiątki lut uniemożliwiońo rządy warstwy 
tobotniczej, Co prawda, te pretensje warstw robotni- 
czych de rząda specjalnie w naszem państwia, gdzie 
liczba robotników jest znikomo mała w stosunka do 
dczby ludności, były nieuzasadnione. Tosame postano- 
wione zrobić z rządami ludowemi, choć przecia każdy 
myślący człowiek musi sobie zdawać sprawę z tego, że 
w Polsce, w której jest 75%/, chłopów, nie można ma- 
rzyć o innych rządach, tylko o ludowych, jeśli wogóle 
Polska ma istnieć, 


, 
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przy tym, który sią stał symbolem Polski ludowej, przy 
prezydencie Witosie. Wsteczuicy, umiejący inirygować 
i mącić, postarali się o to, 26 wieś stała się dziś tere 
nem zaciekłej walki, że nasłano na nią klerykałów, BR: 
deków, że pozyskano sobie Stapińskiego, który idzie ra 
zam ze wstscznietwam i wszystko to zrobiono tylko po te 
żeby siłę chłopska osłabić, a osłabić ją prze? 
samych chiopów. 

Zamiar wrogów jest aż nadto widoczny. I dlateg 
wszyscy chłopi, którzy dbają o to, ky sobie i dziecko 
swoim zapewnić szczęśliwą przyszłość, by siebie i dziad 
nie pchnąć na nowo w jarzmo księżo-pańskie, muszą 


stanąć ławą w ebrenie swojego przywódcy, 


w obronie Witosa, na którego biją nsjwściekiejsza fali 
nienawiści naszych wrogów, muszą zamanifsstować, że 
nie doposzczą do utrącenia Polski ludowej, do zaprze 
paszczenia swoich praw i znaczenia w państwie. 

Chłopi muszą nareszcie zacząć bronić się sam 
przeciw obłąkasym atakem nienawiści i obelg, miota 
nych przez nispoczytalnych pismaków w rozm ałtych 
„Karjerkach*, wystąpić tak, jak występuje gospodarz 
świadomy swoich praw, wobec matege sąsiada, który ge 
obryzguje podłą śliną nienawiści i podkopuja przez i 
całe gospodarstwo. 

Zwaliła sią na nas cała reakeja i całe paskarstwi 
miejskie, Przeciwstawić się tema atakowi musi 


solidarna siła piskiego okiepa, 


zjednoczonego w jednom, potężnem Polskism Stronnictwie 


Ludowem. a i 
Precz z rozbijaczawi wsi! Precs z warchołami, rom 


bijającymi jedność chłopską! Wszyscy chłopi do szere- 
gów tej potężnej armji, która sią zwie Polskiem Stron- 
aictwem Ludoweml 


Chcecie 


BA 


rzy, mie 


BIE 
Niebezpieczeństwo jest wielkie — usunąć je mož 
tylko jedność wsil. 


[ai 


sielcie ru! 


Nie pozwolimy na poniewieranie nas! 
Artykuł wstępny w ostatnim numerze naszego ko- | pądliście ofiarą niepoczytalnych i nieposiadającyc| 


chanego „Piasta“, był głosem, wyjętym nam poprostu 
+ serca. Tak jest, bracia chłopi, musimy się zmobilizo- 
wać, aby 


stanąć w obronie własnej godności, 


żadnego poczucia odpawiedzialnaści pismaków 


którzy przez polowanie na senzację nietylko kopią przą 
paść między nami a wami, przepaść, która napewno nij 
leży w interesie państwa, ale skarżąc się na pogarszą 


w tak łajdacki sposób poniewieranej przez byle gryzi-|jące się stosunki gospodarcze i finansowe, sami są naj 
piórka, stojącego na usługach miejskich paskarzy, do-| większą tego pogarszania się przyczyną, 


pierających się dzisiej do kierowania opinją publiczną 
dzięki temu, że porobili majątki, więc się im władzy 
i zaszczytów zachciewa. 

Siedzieliśmy cicho. Pracowaliśmy tak, jak tylko 
polski chłop pracować może i potrafi. Skutki naszej 
pracy są widoczne, bo cały naród w tym roku będzie 
sią mógł wyżywić tem, cośmy wyprodukowali, 


dbowiązek swój wobec państwa spełniiiśmy 


wiec tak, jak to było w naszej mocy: I za to co nas spot- 
çalo? Zohydzanie, obelgi, potwarze ! 

Czy taką jest nagroda za pracę dla narodu i pań- 
stwa? , 

Powie może niejeden, że to praca także dla wła- 
nej kieszeni. A niewątpliwie. Człowiek pracuje po to, 
łeby sam ceś miał, a jeżeli pracuje tak, że i inni coś 
„tego mieć mogą, to za to mu się tylko uznanie należy. 

Nie wymagamy dla siebie specjalnych nznań, ko 


my, chlepi, pracę uważamy za obowiązek, ped- 
czas gdy panowie w mieście uważają ją 
za karę boską, 


„łe mamy prawo do tego, aby nas szanowano tak, jak 
ię powinno szanować obywateli, kiórzy swój obowiązek 
wobec państwa i narodu spełnili, 

Napłuto nam w oczy, zohydzono nasz stan włoś- 
ciański. Przylepiono nam nazwę paskopiastów, przywró- 
coiio dawne piękne słowo „cham“ w odniesieniu do 
thłopa. I my mamy na to milczeć? Mamy nadstawiać 
xębę, gdy nam byle błazen miejski policzki wymierza? 

Q nie, panowie! Chłop jest cierpliwy i był dłago 
sierpliwy. Zmosiliśmy prztyczki, znosiliśmy rozmaite 
szpilki, ale to wam powiadamy, panowie z miast, że. 
lość nam już tego waszego postępowania, że 


«sv. 


nie pozwolimy ssbie więcej pluć w twarz, 


a stać nas na to, żebyśmy się wam, za traktowanie nas, 
torsze, niż za czasów pańszczyzny, odpłacili. M 

Spojrzyjciene w siebie samych, panowie w mia: 
stach, pomyślcieno rozsądnie, boście powinsi myśleć 
jozgądnie, jako większą mający 6ówiatę, co nałeży są 
dzić o robocie rozmaitych „Kurjesków* i innych piśmie 
deł, któro nas, chłopów zohydzają, a z pewnością spadnie 
wam bielmo z oczu, z pewnością przejrzycie, że 


Gdy cudzoziemiec przyjedzie do Polski, to zobaczy 
pola uprawne i pracę w polu wytężoną. Gdy cudzozie 
| miec przeczyta o naszych zbiorach i dowie się, że sią 
‘sami dostatnio wyżywimy, to zacznie nas szanowa 
'I zaczęto nas szanować za to właśnie, że nareszcie sobi 
isami pod najważniejszym względem wyżywienia wystań 
jczymy. Ale kto przeczyta wasze pisma, panowie z miast 

kto z cudzoziemców przejrzy szereg numerów „Kurjer 
ików* i innych pism, to zaiste nie nabierze o Polsce in 
nego wyobrażenia, tylko, że to jest pafistwo rabusiów 
paskarzy, złodziei i bandytów. I wy chcecie, żeby zagrą 
nica miała zaufanie do Polski, żeby marka polska si 
podnosiła? Przecież wy z lubością starego iubieżniki 
|wynajdujecia w państwie wszelkie niedomagania po tq 
laby je przejaskrawić, przesadzić i wywołać wrażeni( 
tysiąckroć gorsze, niź są po temu powody. Wy to przeł 
poniżanie i poniewieranie rządu, przez poniewierani( 
czci nawet uświęconej głowy Naczelnika państwa, przeł 
szkalowanie najsilniejszej warstwy narodu, sami przy: 
gotowujecie nieszczęścia, 

sami pedkopujecie zaufanie ebcych do naszego 

państwa A 


i przyczyniacie się do pogarszania się u nas stosunków 
Wasze to obłąkańcze artykuły w prasie wywołały zą 
granicą wrażenie, że my nie jesteśmy w stanie sami się 
rządzić. Skarżycie się na spadek kursu marki polskiej, 
a to przecie nia kto inny, tylko wy, panowie z miasta, 
przez to poniżanie własnego państwa i przez wasze spe 
kulacje walutowe, ko my, chłopi, spekulować pieniądzmi 
nie umiemy, katastrofalny stan marki polskiej wywołu- 
jecie. Niejeden z tych, którzy piszą bryzgające pianą 
nienawiści do chłopów artykuły o zniżce marki polskiej, 
sam przed napisaniem w tym samym dniu na obcych 
walutach spekulował i spadek marki świadomie wywołał 
My tu na wsi już trochę o tem wiemy. 

Dlatego radzę panom, panowie z miasta, oprzę- 
tomnijcia! 


Mie wywołujcie gniewu ludu, 
nie siejcie wiatru, jeśli nie chcacie zbierać burzy. 
-v Skończyć z obelgami! Skończyć raz z wyszydze 
niem nas! 
Skeńczyć z przylekianiem nam krzywdzacych 
wzgardliwych epitetów” 
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Radzę skończyć, bo dłużej spokojnie tych ujadań na nas Nie szukajcie, panowis z miast, źdźbła w naszych 
i na naszych przywódców nie ścierpimy. oczach. Spojrzyjcia naozóż siebie, spojrzyjcie sami sobis 
i Nie chcemy wywoływać awantur. Pragnęliśmy |w oczy, a zobaczycia w nicl belke. 4 
zawsze i pragniamy dalej różnice między wsią a mia- Zohydzacie nas wzgardliwemi przezwiskami, zohy 
stem o ile sią da wyrównać. Nie kopcie, panowie z miast, | dzacie cały stan chłopski. To taka jest nagroća za to 
przepaści samil M. Tokarczyk. że te masy chłopskie krwią własną uratowały i utrzy: 
cw GF mały RADO państwa? Gdzie to byli g panie, 
SĄE: MO którzy najbardziej dziś krzyczę na chłopów, wtedy, gdy bol: 
widzicie żdźbła wW oku NaSZeM, |szewicy zagrażali neszemu istnieniu? Dopiero rok od 
s 5 tego czasu upłynął. Wtedy we wszystkich pismach ape 
a belki we własnem nie!  |lowaliście do nas jako do półęgi, żebyśmy bronili państwa. 
Myśmy poszii za wezwaniem naszego prezydenta mi. 
Rozpuściło sobie gębę wszelkie tałatajstwo i hnzia |nistrów, myśmy państwo krwią własną obronili, a wy 
na chłopa! Ozytamy kiedyś „Wiek Nowy“ i dowiadu- |za te lejecie nam kubły pomyj na głowę i bezeześcicie 
jemy się z niego, że ludność po wsiach ponapychała |naszych przywódców. To jest robota nikczemna! 
skrzynie markami polskiemi i nie chce ich ruszyć, a Skeńczcie z tem, panowie, bo się naprawdę źle 
państwu wogóle dać ich nie chce. Przeczytałiśmy i obu- |bawicie! Im prędzej oprzytomniejecie, im prędzej zob& 
rzenia w nas zawrzało. Bo pisze się tam dalej, że my |czącie, gdzie są główni winowajcy złego stanu państwa, — 
gubimy Ojczyznę, że my imo jedni się bozacimy, aja my Wam powiadamy, że na wsi ich niema, tem lepiej 
wszystko zresztą, zwłaszcza czcigodni mieszkańcy miast, | będzie dla was i dla nas, tem lepiej będzia dla ukos 
to nędza ostatnia. chanej Ojczyzny, Jan Fieróg, Mikołaj Czaniec. 
Ej, panowie, alboście są pomyleni całkiem, albo 
to wy świadomie idziecie na podkopanie bytu państwa. 
Przyjdźcie na wieś, poszukajcie tych pieniędzy, pootwie- 


rajcie skrzynie, to się przekonacie, Że to nie jest tak Wobec ofenzywy 


dobrze na wsi, jak się wam wydaje, z temi pieniędzmi. 


U nas, jak ktoś ma trochę grosza, to kzpuje narzędzia z = 
rolnicze, bo ich potrzeba, to kupuje inwentarz, bo ma endecko-obszarniczej. 
potrzebny, a jak ma jeszcze większą gotówkę, to idzie 
na wschód i kupuje tam grunt. Dość już chłopów poszło, Wychodzące w Krakowie brukowe pisemko „Ku 
aby szelnić przez to międży innemi i obowiązek wobec |rjerek Codzienny“ (czytaj: „Burek“ codziennie szezeka: 
stwa, a faia ta rośnie, nie maleje. My pieniądze wy- | jący), nabywane i czytane przez straganiarzy, kabalarki 
i y, Bie wydajemy na ziemię i na to, co nam Ko- | haudełesów i inne polujące na! rynsztokową senzację 
niscznie de gespedarstwa potrzebna. I dlatego u nas | dusze oddało się osiatniemi czasy na usługi wypasionych 
się pieniędzy nia trzyma w skrzyniach, jak to pano-|w czasie wojny na ludzkiej krzywdzie endeckich obszar: 
wie gąńzicie. ników, którzy nia mogą się pogodzić z myślą, że wy: 
Wy jednak widzicie źdźbło w naszem oku, pano- łączne ich rządy szłachecko-pauńszczyźniane dawn: na 
wie z miasta, ała nie chcecie widzieć belki w oku;leżą do przeszłości. > 
właegnew. Rozejrzyjcie no się naokoło siebie! Zobaczy- Przypominamy sobie czasy przedwojenne, czasy 
cie, że adwokaci trudnią się handlem, urzędnicy nie-|zaborów, że tak zajadłej wściekłości nie wylewał „Ku 
%tórzy tudnią się handlem, że wogóle dzisiaj jest wię- |rjerek* nawet na politycznych wrogów Polski: Prusa- 
cej w miastach handlarzy, aniżeli ich była w Polsce|ków i Moskali, jak czyni to obecnie w stosunku do 
klsżykołwiek, gdy towarów jest znacznie mniej, niż| chłopa. 


ich było kiedykolwiek, Ci wszyscy nowi handlarze, to O co mu idzie? 

są właśnie ci paskarze, którzy są taką plagą naszego O rozbicie narodu, o chaos i ferment!! A 
uarodn. Wy urągacia na paskarzy i pokazujecie nas, Tem psiak uliczny stanął ra usługach konspiracji 
sle nie chcecie widzieć tych, co z wami siedzą, co wam | której zadaniem jest zniszczenie Pulski. 

piszą artyzmy, zohydzzjące nas, aby od siebie odwrócić | Jest rzeczą stwierdzoną, że prasa niemiecka celem 


uwsga My bierzemy pieniądze za nasze produkty, które | propagandy zagranicznej dla zohydzenia Polski reprodu- 

są owocem naszej krwawej pracy i potu. A paskarze |kowała w dwóch trzecich częściach dosłownie artykuły 

wasi w miasiach biorą pieniądze za lenistwo, bo oni| „Ilustrowanego Kurjera*. A 

tylko spekuliją i zarabiają za nic, za to tylko, że robią „Dlustrowany Karjer* był i jest tem pismem, która 

pasek. Tego panowie nie widzicie ? jaknajzajadlej podsyca rozdział dzielnicowy społaczeń- 
A rozejrzyjcie no się dalej po miastach. Spogiądnij- | stwa polskiego. „sake 

cio no na te masy żydowskie, które u was siedzą. Wy Obecnie podjął się „Kurjerek* roli rozbicia miasta 

widzicie miljony i miljardy w skrzyniach chłopskich, |i wsi, przyczem chodzi głównie o zohydzenie chłopa. 

a nis patrzycie na te istotne miljardy, które zgroma- Władze sowieckie wysyłając szpiegów i naganiaczy 

dzili żydzi w miastach. Czy oni pracują, czy oni tak | bolszewickich do nas, zaopatrują ich w mniej więcej 

się mozolą, jak my? Oni to właśnie szacherkami swo- | podobne instrukcje celem podminowania I rozbicia Polski. 

jemi i spekulacją walutową doprowadzają stan marki Rzecz znamienna, że to plugawe piśmidło pegłę- 

polskiej do katastrofy, oni to właśnie robią największy |biając przepaść między miastem a wiościsństwem, omija 


pezek, największe majątki, najbardziej się tuczą pracą | pieczołowicie dwór i lichwiarzy szlacheckich. 
i krwią najszerszych mas, oni podnoszą ceny. oni wy-| Ohłopa zohydza zarówno jako rolnika-producenta 
wołują drożyzną. liak i jako warstwe snołecznie i nolitycznie najsilniejszą 


mems m m Nm MM 


i dacydującą. Wyswiskiom „paskopiast“ miota co drogie Szlachta powzięła zemstą i rozpoczęła walkę z ludex 
słowo, Dluczogo? Czy stąd, że chłop, aby nie ponieść |za uchwalenia reformy agrarnej, za ochramę drobnyc 


strat za swą pracę, nia kwapi sią sprzedawać swych | dzierżawców, za przymusową dzierżawą odłogów, za „0d 
produktów po cenach niżej kosztów prodakcji, zwłaszcza | sunięcie szlachty od rządów, za skasowania przywilejów 
gdy konanmant a jednocześnie producent przemysłowy, | Rozpoczęła walkę i prowadzi ją w prasie przez rozdą 
mia czując na sobie Żadnych więzów ustawowych, bazitanie niesłychanych zatargów klagowzeh nie licząc si 
skrupułów sprzedaje ma swo wyroby po horeudalnych |wcale, ilẹ to szkody przynosi państwa zagranicą. Miot 
genach (buty, nłótno, żałazo i węgiel). Przecież „Kurjer-|się na Witosa, ale szkaluje jednoeześnia w oddanyd 


k 

darstw eldopskich poniżej trzech-morgowych jest ponad 
S/n a więc gospodarstw drobnych, które nietylko nie 
a nie do sprzedania, ale jeszcze dokupują. W Kom 
wce stan ten przedstawia się jeszcze gorzej. Gdy 
darzy sporadyczny wypadek, że chłop wywiezie na 
targ prednkt pozakontyngeniowy, to sprzeda go w każ- 
dym razie swojemu. Dobrze wie o tem „Kurjerek”, lecz 
jomm a co innego idzie.. Właśnie takie wypadki „Ku 
rjerek" generaliznje i miała wyzwiska ad „paskopiastów', 
jednocześnie przymykając oczy i uszy, gdy obszarnik 
w łajdacki sposób wywozi całe wagony zboże, sprze- 
dając je żydom na szmugiel do Prus. Wymy- 
ślał „Kurjerek, gdy chłop odstawia? mleko do miast po 
siosuikowo podwyższonej cenie wskutek braku paszy, 
a więc i słabszego: udoju, ale milczy, gdy cbszarnik całą 
produkcję mleka oddaje w pacht żydowi przeznaczając 
jo terosamem już nie na pasek ale na passzlacheckii! 

Aż nadto jest tu widoczną celowa robota spotwa- 
rzenia chłopa wobec reszty społeczeństwa na tle stosun- 
ków aprowizacyjnych jako jedynego winowajcę x ja- 
skrawem gomijaniem i oszczędzaniem właściwej kasty 
gr ych producentów rolnych; w Społeczeństwo trzeba 
przecież w myśl. tych inteacyj wszczepić przekonanie, że 
podjęte reformy społeczne na korzyść podniesienia stanu 
włościaństwa do roli równego obywatela, a zniesienia 
przywilejów bogatej warstwy ziemiańskiej maszą być 
bezzwłocznie zaniechane, jeśli ma. nastąpić poprawa 
obecnych stosunków. I w tym kiernnku wyrzuca „Ku- 
tjer“ artykuł za artykułem. 

Ale nie koniec na tem. Chłop stanowi obecnie nie- 
tylko najsilniejszą warstwę; dzierży dziś także i ster 
"rządu. Należy go zatem i na tym posterunku zniszczyć, 
spodlić, skompromitować i wykazać, że do rządów nie 
dorósł, utrwalić społeczeństwo w przekocaniu, że rządzić 
państwem mogą tylko wybrani, magnaci endecko-obszar- 
iccy, ludzie z tradycją. 


tanc 


Niema nirtagru, by nie ujadał „Kurjer“ na prezy- 
denta ministrów, przypisnjąc jemu wyłaczoie winę, co- 


kciwiekby się złego stało. N. p. Witos winien, ża w obser- 
watorjnm astronomicznem są, stara teleskopy, choć każ- 
demu wiadomo, że skarbem państwa zarządza kto inny. 
Witos winien, że Czesi urządzają w Pradze wystawę, 
że żydzi w Karlsbadzie kongres, Wifos winien, że redak- 
tor „Kurjera* nie może z taką łatwością u nas nabyć 
benzyny do swego auta, jak we Włoszech W obronie 
sbszarnizów idzie tak daleko, że nawet rzncił się na 
astawa o ochronia drobnych dzierżawców. 'Tu już sens 
jasny całej roboty; chodzi mu, by w imię juteresów 
tonącej mafji obszarniczej zmiażdżyć przychodzący do 
głosu stan chłopski, stan podwalinowy, który zaledwo 
zaczyna stawać się obywatelem. Reakcja ruszyła do boju 
c całym arsenałem broni i zasobów. Kto przyglądnie się 
bliżej całej robocie, zobaczy, że „Kurjerek* i inne po- 
dobne mu piśmidła są oddanem narzędziam ziejącej wście- 
kłością kliki obszarniczej endecko-szlacheckiej 


wi* chyba wiadome, że na terenie Małopolski gospo-|sohis piśmidłach rząd i państwo, podkopniąc w zupe 


ności zaufanie zagranicy do nas. Gdzie ma jeszcz 
wpływy rozbija społeczne życie zawodowe wśród. włościał 

My tẹ walkę. podejmujemy. 

„Knrjerek" i inne pismidiy.gą tylko pionkami, któr 
wystarczy kopnąć, jak paine, obcasem, by neichiz i zeszł 
z widowni. Klasa robotnicza i żwe myśląca inteli 
gencja nie dadzą się użyć za narzędzie i parawan, £ 
którym ukryła. sią właściwa sprężyna. 

Znamy tę sprężynę i wałką podejmujemy, stosują! 
środki i broń krańcową. 

Wam chłopi, ludowcy, zwracamy uwagę tylko, # 
należy skupić wszystkie siły nasza. Przsčiw nam stg 
nela cała reakcja, cała lichwiarska szlachta, a wrą 
z nią kupiona prasa brukowa oraz.. komunizm. Wiedzeię 
że prowadzą przeciw nam walką bezwzględną, nie przę 
bierającą w środkach, walką zasadniczą z chłopem, jaki 
nowym czynnikiem społecznym. Nszwą „paskópiastć 
plują na każdego chłopa. Tedy cały stan chłopski muš. 
się sknpić. Szczególnie wam ludawcy, którzy daliście st 
obałamucić obszarnikowi z Klimkówki, Stapińskiemg 
zwracamy uwagę: patrzcie co sią dzieje. W chwili, gđi 
ruszyła przeciw nam nawała wrogiej endeko-szlachtg 
opasłych obszarników, my jesteśmy rozbici wskutek pa 
dłej roboty wroga ludu Stapińskiego, czemu sią jednak 
niema co dziwić, bo obszarniz nie hądzie działał na pe 
żytek, lecz na zgubę chłopa. Miast iść razem, miast 
skupiać siły, idzie Stapiński z cbszarnikami przecie. 
nam, przeciw chłopu. Utrąca reforme, rolną, wymyślę 
w „Przyjaciela Ludu* na astawę o ochronie drobnycy 
dzierżawców, bo tego chcą jego współobywateije abszą8 
nicy. To teź wy, którzy mu jeszcze zawierzacie, musicà 
sią teraz ocknąć i złączyć z nami w jedne armją chło 
ską, bo walka padzie bezwzględna z wrogiem przebie 
głym, zasobnym i wyrobionym. My na nią przygotowani 
jesteśmy, bo to nio pierwszyzna dla nas. Były gorsw 
czasy zmagania się z reakcją, 

Naszą rzeczą wytężyć wszystkie siły w żelazne 
łączności i skupienia się koła naszych przodowników, 
ztórzy im większe będą od mas z doła mieć poparcie 
tem skuteczniej utrwalą rządy ludu w ludowej Polsce 
tem szybciej zmiotą wszelkie przywileja szlachecko-eą 
deckiej hydry i tem rychiej przeprowadzą te reformę 
które uważamy za dobra i słuszne, 

Józef Podolae z Podgórskiego. 

Bwór k. Morodenizi z budynkami, lasem, do sprze 
dania. Potrzeba jeszoze paru kupców, byśmy kupili cały; 


po 45 dolarów za mórg. ad u Strzyłki k. Sambora. 
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Folwark 40-morgowy, budynki, 7 krów, 2 konig 
6 świń, 200 korcy zboża, 14 morgów zasiane, inwenfarń 
martwy, blisko Lwowa, za 11.004 dolarów natychmiast de 
aprzedania. Prócz tego 3 folwarki po 1.09%, 409 i 260 mor 
gów, z budynkami, za marki do sprzedania. Cena $8—148 
tysięcy marek za mórg. Zgłoszenia: Lwów, ul. Teatyńska 
29. II piętro. inż. W. Jakubowski. 1924 


Ludzie — czy szakale? 


Walka o demokratyczną Polskę nie ustaja ani na 
chwilę. Z jadnej-gtrony stają warstwy ludowe, pragnące 
mgruntowania PJRŻi na zasadach demokratycznych, z dru- 
giej strony endecko-klerykalna-szlachecka maja, ma” | 
rząca o Polsce szlacheckiej, Polsce przywilejów, gdzie | 
uiebieskokrWiści byli de rządu, lud tylko wyłącznie do! 
pragy. Walka ta nie tylko nie ustała na terenie parla- 
memtarnym, ale przeniosła się na ulicą. Reakcja, marząca 
o życiu bez prący, zdołała pozyskać do swoich szeregów 
wszysdkie jej pódobne żywioły. Na całym świecie jest 
dnżo takich ludzi, ale w Polsce jest ich nadmiar. Wielu 
miyślało, że z chwilą powstania naszej ukochanej Ojczy- 
zny nic nie będg robić, a pieezone gołąbki polecą im 
same do gąbki, Tymczasem o te gołąbki coraz trudniej, 
to też cała zgraja próźniaków, zawiedziona w swoich 
madziejach, krzyczy, że się jej dzieje krzywda, że tę 
trzywdę wyrządza jej chłop. 

Na chłopa cała ta falanga nierobów sprzysięgła 
się, czyby się im przypadkiem nie udało zaprzągnać 
chłopa do tego jarzma, w jakiem chodził za czasów Pol- 
aki przedrozbiorowej i za rządów zuborczych, gdzie 
wstasanicy wyżebrali u zaborców stanowiska rządców. | 
Trabi się na wszystkie strony świata, ża chłopi nie chea 
pació podatków, że chcą wymorzyć miasta, a nawet 
grzegranie plebiscytu, posuchę i nieurodzaj ziemviaków 
w poaje krakowski „Kurjerek* chłopom i rządów 
sRłopskim. Jakiś dragi filczof, z „Naprzoda*, Feliks Ja- 
miński, pisze: „Paskopiesty, napychające sienniki, po- 
duszki i piernaży tystącmarkówkami, przepaszują Polskę 
ma lat kilkadziesiat“, 

Ludzie to, czy szakale?! Jeżeli się pisze, że chłopi 
mie płacą podatków, to trzeba przytoczyć, że chłop na 
30 morgach pola płaci taki podatek, jak obszarnik na 
800 do 500 morgach, chałupnik zaś, posiadający przy 
swej nędznej budzie pół morga pola, płaci większy ps- 
atok, niż adwokat. 

W baiki o tysiącmarkówkach w siennikach i pie- 
czynach chłopskich nie wierzą sami ci, co to piszą. 
fidyby, chłopi, tylko w jeden dzień w rokn urządzili so- 
bie takie drogie śniadanka w bandelkach, lub libacyjki 
po kinia lub „Bagateli*, jak to sobie urządzają co dzień 
ponowio z „Kurjera*, toby musieli grunta posprzeda- 
wać. Tymczasem tym panom, przeklinają- 
cym chłopów i wyklinającym rządy niby 
łudowe, wystarczają ich dochody nie 
tylko na życie, ale na drogie toalety, tea- 
try, teatrzyki, kabarety, uczty i libacje! 

Czyż jeszcze tego im mało? Czy miasta w czasie 
karnawału nie przedstawiały jednej wielkiej sali zaba- 
wowej, gdzie wszystko, z małemi wyjątkami, jadło, piło 
! tańczyło, jak warjaty? Czy jednym wydatkiem na taki 
bul nie zabezpieczyłby ojciec rodziny na cały rok opału 
dub ziemniaków? A na ilu to zabawach takich bywa 
każda prawie miejska rodzina? Dziś'bal literatów, jutro 
reduta prasy i t. d, tak że nawet w poście te warjaty 
nie przeźtają tańczyć! 

Czy widział kio coś podobnego na wsi? Trzeba 
być zatem człowiekiem chorym, z gorączką ponad 400, 
albo człowiekiem, któremu zaszczepiono wścieklizną prze- 
ciw chłopu, a której bakterja posiada „Kurjerek*, aby 
pisać takie $—=— ~ 


Fo dada YIM 


My wiemy, do czego te ataki zmierzają. Założyć 
jarzma księżo-pańskiego na swoje szyje lud sobię nie 
pozwoli, choćby „inteligencja Kurjerkowa* nie wisi 
jak wyła i skomlała, choćby to wycie rozlegało się tak 
daleko, jak głos szakali po pustyni. i i 

My chcemy wolnej, demokratycznej Polski, gdzieby 
wszyscy obywatele mieli równe prawa i obowiązki nią 
tylko na papierze, ale i w rzeczywistości! ; 

Dla nierobów w Polsce miejsca nit 
będziel 

Od tego nie odstąpimy ani na jetę! , 

Szakalom „Kurjerkowym* radzimy przycichnąćł 

h Władysław Boruch, 


Łączyć siły demokracji! 


Kochani Bracia! — 

To, co się w ostatnich tygodniach dzieje w Polsea, 
musi każdamu dbałemu o jej przyszłość obywatelowi 
a przedewszystkiera kużiemu chłopu, stawić jasno przed 
oczami fakt, że ruchowi demoekratycznemu w Polsce 
samej Idei Polski ludowej, grozi dziś wielkie nisbaze 
pieszeństwo. 

W takiej chwili czemże są waśnie partyjne po: 
między stronnictwami, które myśl demokratyczną repre 
zautują? Są one tylko osłabianiem obozu iswicowego, 
postepowego, a jeżeli chodzi o wieś polską, są niszcze: 
niem tej wielkiej siły chłopskiej, bo walka strenniotw 
indewych między sobą jest najbardziej szkedliwą cla 
sily, jaką przedstawiamy. f 

W ostatnich tygodniach wstecznictwo wytężyłe 
wszystkie siły, aby ruch ludowy zohydzić i masy chłop 
skie wciągnąć w rydwan księży i panów. Na wsiach 
toczy się walka, którą prowadzą przedewszystkiem księża 
w coraz większej liczbie wbrew zakazowi Ojca świętego, 
by się nie wikłali w sprawy polityczne. A stronnictwa 
chłopskie w tymsamym czasie same się między sobą 
zjadają, : } 

W takiej chwili niebezpiecznej trzebą przede- 
wszystkiem dbać o to, by nie dopuścić do zmarnawa- 
nia tej potęgi, jaką chłopi, idący razem, stanowią. Dlae 
tego też czas skończyć z waśniami, czas ekończyć z6 
wzajemnem użeraniem się, a trzeża łączyć siły demo. 
kracji, jeżeli demokracja nie ma w Polsce przepaść. 

Chłopi, którzy umieją myśleć i patrzą w przyszłość, 
jeśli należą dziś do innych obozów ludowych, w tej 
wielkiej chwili niebezpieczeństwa powinsi nareszcie za: 
rwać z dotychczasowem postępowaniem i powinni się 
skupić wszyscy w jednym cbozie P. 8. L, na którege 
czele stoi prezydent W it os. 

Leży to w interesie chłopów, leży w interesie 
Polski. 

Jednością silni potrafimy zwyciężyć nawet naj. 
większą potęgę watecznictwa. Ale musimy stanowió 
jedność, jedan obóz, jednę armję, z jednym naczelnym 
wodzem ną czele. B. Trzciński ze Sądziszówa. 


Do gprzedania w mieście powiatowem 19 morgów 
najprzedniejszej ziemi, dwa budynki mieszkalne, muro 
wane, dwa gospodarskie, za 7.000 dolarów. Wiademeść; 
Władysław Siuzdak, Mościska 1030 
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LEE. 
Ę g a © e £ =) 
Na walke z chiosami | ZProdmicza robota. 
| * g i FRozpolitykowali się panowie urzędnicy w wielkiej 
Walka, jaka się rozpętała obecnie przeciw ludowcom | swojej części i, zamiast nrzędować, prowadzą politykę. 
i przeciw chłopom wogóle, jest przez naszych wrogów jA prowadzą ją w sposób zbrodniczy, w sposób, możnaby 
prowadzoza w sposób dobrze obmyślany z całym na- | powiedzieć, boiszewieki, bo działagą meże nieświadomie, 
śladem ywsep i pieniędzy. gle tak, jakby chcieli przygotować u nas bolszewizm. 
-Jak się dowiadujemy, wszyscy obezurzicy w Poi-| Przychodzi chłop do urzędu ze sprawą taką iub 
ese zostali cepodatuowani przez narodowg demskracją owaką. Ma jakąś bolączkę, która albo jest do usunię- 
po 150 marek od morga, przyczem w piśmie, zawiada- cia, albo nie. Urzędnik, zamiast mu wytłumaczyć, dla- 
miającem ich o tym podatku, zaznaczono wyraźnie, że; czego dana rzecz jest nie do zrobienia, albo zamiast ją 
to jest pierwsza rata. Ta pierwsza rata ma przynieść! zrobić, jeżeli jest możliwą, do czego erzęjinik, z tytułu 
80 do 120 miljonów marek. Na co? swojego urzędu, jest obowiązany, powiada chłepu: „Ano, 
Oczywiście na walkę z chłopami, na walkę prze-|macie rządy Witosa, ano, macie chłopskie rządy, Witos 
ciwko reformie rotnej, na walkę o utrącenłe praw, jakie | winian, że macie taką bolączką”. 
iud w Polsce zdobył. Jest to podkopywanie autorytetu władzy, który, 
Najlepszy to dowód, Bracia Chłopi, jak nam trzeba niestety, w szerokich masach naszego narodu nie jest 
teraz iść razem, ramię przy ramieniu, żeby odeprzeć |jeszcze wcale ugruniowany. Jeżeli czego potrzeba dziś, 
te zakusy wstecznictwa na nasze prawa, na nasze w Te | państwie — to właśnie ugruntowania powagi 


stwie stanowisko. władzy. Ni może istnieć państwo, w którem każdy 

A czy wy, Bracia Chłopi, myślicie o tem, że walka ' obywatel władzą poniewiera. Urzędnik wiec, który w ten 
polityczna wymaga kosztów, wymaga pieniędzy? |sposób podkopuje u naśszerszych mas zaufanie do rządu,. 

Jeżeli obszarnicy takie sumy składają na walkę: sam staje się czynnikiem rozkładu, sam działa na szkodę: 
* nami, to myśmy powinni taksamo sie opodatkować tego państwa, którego z obowiązku, jaż nietylko jako 
i przeciwstawić ich sile siłę, ich środkom Środki, urzędnik, ale jako inteligentny obywatel, bronić jest 

: obowiązany. . 

p e Podkopując powagę rządu, urzędnik podkopuje 
BA F E mA y q IS È A 
i] Bog 8 święte prawa! powagę wszelkiej, a więc i swojej władzy, boć przecie 
=  |urzędnicy — to są ramiona rządn, to są części rządu. 
Hej, Bracia-Chłepi! Pójdźmy wraz Rozumiemy ciężkie pełożenie urzędników, ale tego 
W bój o swe Święte prawa! | nam nikt nie wytłumaczy, jakoby wprowadzanie w masy 
Niech miłość bratnia spoi nas — niewiary w państwo i niewiary w rząd było usprawie- 
Zwycięży nasza sprawa! dliwione ciężkiem położeniem tych, którzy w ogromnej 
mierze ponoszą odpowiedzialność za funkcjonowanie 

maszyny pańsiwowej. 

Dlatego też zwracamy się do tych panów urzęde 
ników, którzy tego rodzaja robotę uprawiąją — a jest 
ich, niestety, bardzo wislu — z wyrazami życzliwej 
porady,: by tej roboty, w imię obowiązków obywatel- 
skich, zaprzestali. Nie wszczepiajcie, panowie urzędnicy, 
niewiary w rząd, nie podkepujcie zaufania mas do 
państwa, bo gdy ja podkopiecie — to państwo stoczy 
się w przepaść, bo się nie będzie miało na kim oprzeć. 


Złączmy swe siły w jeden snop, 
Zbucźmy do lotu ducha; 

Wszak panem w Polsce jest dziś chłop, 
Niech o team każdy słecha! 


Wszak niespożyta tkwi w nas moc, 
My spojni — mur potężny... 
Rozprószym zgubną wrogów noc... 
My, wolny lad siermiężny, 


a w rzędzie stanie cały lud — 
„ Kto chłopskiej krwi i kości!.., kę Pęd „A 
Pod hasłam zgody pójdziem wprzód — Kto wywoluje drożyzne? f 
Do jasnych dni przyszłości, : à 3 
Ponieważ nieustannie krzyczy się na chłopów, że 
oni wywołują drożyznę, postaramy się zwrócić tym, co 
na mas psy wieszają, uwagą na parę fsktów, których 
zbadanie każe im niewątpliwie poszukać źródła droży- 
zny gdzieindziej. i 
Cena zboża wynosiła w czerwcu tyle, iia wynes 
dzis. Koszta przemiała zboża nio powiąkszyży się w tym 
czesia zupełnie. Dlaczego bułka, która w czerwcu ko-' 
sztowała w Krakowie 9 marek, kosztuje dzisiaj 18 mk.” 
Czy % chłopi zawinili ? i 
Za świnię dobrze utuczoną, mającą grubą słoninę, 
bierze chłop dzisiaj najwyżej 300 marek za kilo żywej: 
wagi. Dlaczego kilo słoniny kosztuje w Krakowie 900: 
march, a w Sączu, jak nam donoszą, przeszło 1000 mk? 
Czy tu także winni chłopi? 
A. teraz odwrotnie, Płótno na kosznle, materja 


Więc, Bracia, wznieśmy w górę skroń, 
Skruszmy rozterek obrożę 
I spieszmy zgodnie w przyszłości tońt 
Do dzieła, w imię Boże! y 
Wojciech Byczek z Osobnicy. 
Baczność Amerykamie! Umieliście zdobyć po 
parę tysięcy dolarów na obczyźnie, lecz teraz przepłacacie 
w Buryeh wioskach tysiącami paro- mergowe zagrody, Ci 
zaś przybywają w Poznańskie, zakupują za wasze dolary 
duże gospodarstwa. Cóż wy na to? Jest rada: zgłosić się 
do swego rodaka, który ma wybór gospodarstw do sprze- 
dania, oraz karaienic i t. p. — Tomasz Stępiński (Poznań- 
skie) w Wągrowcu, ul. Bydgoska 10. 1003 


Prosimy odnowić prenumeratę! 
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i brania, skóry mm baty, baty i wszystko, czego chłop | po 3000 marek za metr. Jast klęska elementarna, po 
sożrzwduje, porto w tym samym czasie, gdy cena zboża | drożenie więc mleka i masła jest zrozumiałe, bo chłop 
ia mą mą jodara soziomie, o przeszło 1000/,|piacący 3.000 marek za metr siana, nie może mleka 


F rg Disezego? Foai esna zboża gię utrzymuje je- | sprzedawać tanio. 
fuśld, to widocznie talko chęć nadmiernego zysku, a Owoce w miastach s bardzo drogie. Faktem jeaż 


gi konieczność szosomiczia, powoduje zwyżkę wszyst: |jednak, że śliwy, które w miastach sprzedaje się pe 
h Giwarów. s 80 i 160 marek za kilo, kupowane są od chiopów pe 
Powie ktoś może, że mieko i masło jest szalenie|30 marek za kilo. ; 
frogis. Tak jest Alo przecie każdy wie o tem, że | Paskarstwo jest, ale jest w miastach. T missta 
Y tpm roku, s powodu posuchy, niema w całych poła- | muszą sią zabrać do wytępienia go, bo inaczej zrujnują 
ach kraju wogóle siana i że dziś chłopi kupują siano | siebie i zrujnnją państwo. 


Pierwsze wywiaszezemia. 


Zamiana przepisów wykonawczych de msiawy © reformie rolnej. 
Wywiad z prezesem Głównego Urzędu Ziemskiego drem 4liernikiem, 


Minister skarbu p. Steczkowski wznowił Wea | mreno małżonków Talmanów, 2) Józetów, własność 
¿nany projekt wiaścicigli ziemskich, zmierzający do tago, | Binema Krakowskiego (obydwa w powiecie rawskim), 
Apy ziómianie semi przeznaczyli pewną ilość morgów |3) Zbójno, własność Michała Dzierżanowskiego (powiat 
pa partelację, percelacią tę przeprowadzili i połowę uży- rypiński, 4) Łapanów, 5) Brzezowa, 6) Wierne 
skanych zn sprzedaż ziemi pisniędzy pożyczyli skarbowiiszyce, te ostatnie trzy folwarki, własność Szymona 
państwa. Wprawdzie minister gkarbu zestrzegł się, iż | Padiewskiego, położona w powiecie bocheńskim (Małoe 
jest tą jego osobiste zapatrywanie, niemniej jednak wy- | polska). 


wołała ono żywa poruszeuie, a nawet uważane było za W sprawie wykupu majątku Radzin (powiat war 
początek drogi, prowadzączj do zawieszenia ustawy |szawssi) własność Niezabytowskiej, postanowiła Główna 
6 retrimis rolnej. Komisja Ziemska zażąusć od władz leśnych wyjaśnienia 


Wobec tego zwróciikśmy się do prezesa Głównego | co do charakteru obszaru ieśnego w tym majątku. W myśl 
Urzędu Ziemskiegu, ira Władysława Kiernika, z zapyta- |ustawy obszar leśny miałby być ewentualnie wyłączony 
niem, jak ei miańciwie sprawa reformy rolnej. od przymusowega wykupu. Po załatwieniu sprawy lasu 

Prozas dr Ksernik z aśmiechem wspomniał o oświad- | wydane będzie orzeczenie o przymusowym wykupie także 
czenia p. ministra skarbu i eaznaczył, iż dziwnym zbie-|i tego majątku. 
giam okoliczności projekt ministra Sieczkowskiego ze- — Jak przedstawia sobie pan prezes działajność 
zaudi sie nrawie jednocześnie z decyzjami Głównej | Głównego Urzędu Ziemskiego w najbliższym czasie? 
Komisji Zigtrskiej, postanawiającemi wywłaszczenia Sze- — Qzłonek Głównej Komisji Ziemskiej z ramienia 

regu majątków. wielkiej wiasności, a sam ziemianin, Aleksander Rs 
- Komisja ta — mówił dr Kiernik -—— odbyła w dniach |czyński, autor dzieła ped tytułem: „Wywłaszezenio“, 
30 sierpnia i 4-go września pierwszą kadencję od chwili |wykazał, że ustawa o reformie rolnej nie posiada wiek- 
objęcia przezemnie prezesury Głównege Urzędu Zigm- | szych braków. 


kiego. T c (10. x à 
| R 4 rudności leżą raczej we wadliwych rozporzą: 

Po raz pierwszy też pawzięła decyzję o wy- dzenłach wykonawczych, 
właszczeniach. nie zawsze z ustawą zgodnych i stwarzających nieprze 


W czasie kadencji, odbytej w lipcu b. r, Główna |widziavą wrocedurę (m. p. dwukrotna orzeczenia Okres 
Komisja Ziemsza dała się powodować brakami formal- |gowej Komisji Ziemskiej, przedkładanie spraw minister- 
nemi i ani jednej ke mia -j na wywia-|stwa rolnictwa i t. p.). 
szezenie, lecz edayłała jo z powrotem do okręzowych ; s ka 
A waismaikeh.. „Po „postępowanie Głównej. Komisji Postanowilem cofnać wszystkie rozporz dzenia 
Ziemskiej wywołało w prasia ludowej zupelny pesymizm, | WYKONAWCZA da ustawy o reformie rolnej, 

a w organach, zbliżonych do sfer ziemiańskich, nien- |oraz do ustawy o organizacji urzędów ziemskich. Pro» 
krywaną radość, której wyrazem był artykuł krakow- |jekt nowych rozporządzeń, sggodnych z duchem ustawy, 
skiego „Czasu”, pod tytułem: „Błysk nadziei“, Objąwszy |jest wygotowany i w najbliższych dminch będzie przed» 
;prezesurę Głównego Urzędu Ziemskiego, miotem konfereneji zainteresowanych ministerstw, po- 
7 r wa ani i Tr, PT 

postanowiłem reformę rolną przeprowadzić, |cčem Tozporządzenis te będą ogłoszona | ma przyszłość 
a usiłowania moje znalazły wyraz w decyzjach ostatniej Jedną z najwiąkszych trudności w przyspieszenin 
kadencji Głównej Komisji Ziemskiej. [reformy rolnej stanowiła przewidziana w artykule III 

—— Jażie majątki ziemskie nchwaleno wywłaszczyć ? | ustawy t. zw. kolejność czyli zasada, ža najpierw mają 

— Z pośród giedmiu, przedstawionych do przymnu- być przymusowe wykupywane majątki, t. zw. kwalifie, 
owego wykupu — zatwierdziła Główne Komisja Ziem- |kowane, które podlegają wykapowi w całości ze wzgłądu 
ska definitywnie wywłaszczenie w sześciu wypadkach. |na złą gospodarkę, samowolną parcelacja i t, p, 8 na- 
Wywiaszczeniu ulecna następujące dobra: 1) Regnów, |stępnie dopiero wszystkie inne majątki, po pozastawie- 


-— 
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ain wiaścicielowi jednego folwarku, czyli t. zw. maksi- |ciele działaliby również w dobrze zrozumianym własnym 


num posiadania. Jestem zdania, że 

Kslejnęść mia być traktowana nie ze stanowi- 

ssa calego państwa, iecz peszczegółnych po- 
wiatów. 

Skoro zatem w olbrzymiej ilości powiatów, bądź 
«walifikowanych majątków wcale nia było i niema, bądź 
jeż zostały już wyczerpane, należało przejść do wykupu 
naych niekwalilizowanych majątków. 

Ażeby wejść na tę drogę, potrzebne było oznacze- 
lie przez Radę ministrów tych części państwa, w któ- 
tych maksimum posiadania mają obejmować w dredze 
wyjątków 60 i 400 hu, czyli 115 i 700 morgów. W za- 
sadzie bowiem maksimum posiadania ma, według ustawy, 
vynosić 180 ha, czyli około 320 morgów. Projekt ed- 
sośnego rozporządzenia, przedłożony przezemnie w for- 
mie wnioska nagłego, został jaż przez Radę ministrów 
ychwalony. W najbliższych dniach rozporządzenie to 
jedzie ogłoszone. 

Chodzi jeszcze o wykonanie reformy w praktyce. 
N myśl ustawy zadaniem Urzędów Ziemskich jest nad- 
r i kontrela mad wykonaniem reformy rolnej i regu- 
owanie władania ziemią. 


20 właściwego zaś wykonania zadania parce-| 
acji winna być powołana Inicjatywa społeczna 
i samorządowa. 


Jednakże instytucje, trudniące się parcelacją, po- |” 


ginny otrzymywać ziemię do parcelacji nie ed właści- 
Jeli, lecz od państwa, względnie Głównego Urzędu Ziem- 


interesie, gdyż nie czekająć na przymusowy wykup, 
uzyskaliby zapłatę ceny kupna w wysokości przez! 
Główny Urząd Ziemski ustalohej. 
Część ceny kupna będzie płacona w gotów: 

a część w odnowiednich papierach państwowych. W tex 
sposób skarb państwa mógłby wycofać z obiegu znaczą 
ilość banknotów i nie potrzebowałby udzielać kredytów 
Głównemu Urzędowi Ziemskiemu, co przyczyniłoby się 
do sanacji naszych opłakanych stosanków walutowych. 


Budżet ministerstwa rolnictwa 
i dóbr państwowych. 


W poprzednim artykule podaliśmy ogólne cyfry, 
dochodów i wydatków ministerstwa rolnictwa i dóbr 
państwowych, które odnoszą się jedynie do b. zaboru 
rosyjskiego i austrjackiego, w zaborze bowiem pruskim 
sprawy rolnicze nie podpadają pod kompetencją mi- 
nisterstwa rolnictwa w Warszawie, lecz należą do mi- 
nisterstwa b. dzielnicy pruskiej, Dla zyskania pełnego: 
obrazu budżetu rolnego dla całej Polski podamy tutaj 
ednośne cyfry preliminarza budżetowego ministerstwa 
b. dzielnicy pruskiej, a następnie zrobimy ogólne zesta- 
wienie dochodów i wydatków w dziedzinie rolnictwa 
dministracji dóbr państwowych aa obszarze całej 
iski. 


Dochody z działn „Rolnictwa i dobra państwowa” 


ikiego. Parcalację prowadzić powinny pod ścisłą kon-|b. dzielnicy pruskiej wynoszą łączną sumę jeden 
yolą Urzędów Ziemskich i na warunkach przez niejmiljard 414 miljonów 619 tysięcy 665 HMkp,, 
istalonych, za zwrożem rzeczywistych kosztów i przyja wydatki kwotę 560 miłjonów 519 tysięcy 
ikrymnej prowizji. Dzisiejszy system prowadzenia par- |520 Mkp. — pozostaje zatem nadwyżka dochodów w kwo 
sglacji przez instytucje nawet upoważnione, przeradza |cie 854 miljony 99 tysięcy 945 Mkp. 


ds w spakulację i powoduje spekulacyjny wzrost cen 
doń 


Szczegółowy wykaz ważniejszych pozycyj dochodów 
i wydatków w budżecie ministerstwa b. dzielnicy pru- 


Dlategu bezpośredni kontakt między instytucjami |skiej podamy po takimże wykazie, dotyczącym minister- 
parcelacyjnemi a właścicielami ziemskimi powinien być | stwa rolnictwa, tu zaś podnesimy, że nadwyżka tych 


Mmiegiony. 


Riura parcelacyjne powiany się zamienić w po- 
nocnicze organa wykonawcze Urzędów Ziemskich. 


dochodów nietylko pokrywa ogólny deficyt ministerstwa 

rolnictwa i dóbr państwowych, ale daje jeszcze nadwyżkę 

w kwocie 98 miljonów 197 tysięcy 185 Mkp. 
Ostateczny zatem efekt gospodarki państwow ej 


System ten nie wykluczałby bynajmniej dobro-|w dziedzinie rolnictwa i dóbr państwowych na całym 


wolnej podaży ziemi przez właścicieli na ręca Głównego | 
Urzędu Ziemskiego. Zgłaszając się dobrowolnie, właści- 


obszarze ziem polskich zamyka się madwyżką dochodów 
nad wydatkami. 


BYŁY 


złóż je 


WsPOGZTOWEJ KASIE SIZĘBNOŚ Ę 


Wszystkie urzędy pocztowe przyjmują i 


wypłacają wsłady. 
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Wracamy teraz do szczegółów w bndżecie mi- 
fisterstwa rolnictwa i dóbr państwowych, oraz działu: 


„Rolnictwo i dobra państwowe* w budżecie ministerstwa ! 


, dzielnicy pruskiej. 

Działem rolniczym obejmiemy w zestawieniu ogól- 
jem budżetu min. roln. działy, oznaczone jako zarząd 
lentralny, wyłączając z niego majątki państwowe, dalej 
irzędy prowincjonalne, następnie instytut nankowy w Pu- 
awach, instytut meteorologiczny, instytut torfowy, pań- 
twowe laboratorjam weterynaryjne, zarząd stadnin 
jaństwowych i pomoc rolną. Działem znów administra- 
yjnym obejmiemy majątki państwowe oraz okręgowe 
\ lokalne zarządy lasów państwowych. 
= Dochody z działa rolnego wedle powyższego na- 
jego zestawienia wynoszą kwotą 437 miljonów 
154 tysiące Mkp. (setki opuszczamy). 

Niema w tej sumie dochodów z budynków, będą- 
ych własnością państwa i stanowiących część jego 
ajątku, gdyż wszystkie budynki państwowe, z wyjątkiem 
tolejowych, oddano w bezpośredni zarząd ministerstwu 
lobót publicznych, przez co powstał w Polsce system 
jawiadywania majątkiem państwowym przez dwa mi- 
listerstwa. System ten niewątpliwie nie przyczynia się 
b uproszczenia gospodarki państwowej. 

Powyższym dochedom przeciwstawić należy wy- 
latki z działa rolniczego w łącznej sumie 647 miljo- 
tów 57 tysięcy Mkp, z czego wynika niedobór 
p kwocie 209 miljonów 703 tysiące Mkp., a wiec 

ką kwotę dokłada państwo na utrzymanie ministerstwa 
plnietwa i na cele ściśle rolnicze, z wyłączeniem pomocy 
olnej w Królestwie Kongresowem i w Małopolsce. 

Na dochód z działa rolniczego składają się w głównej 
mierze: podatki od bydła w sumie 352 miljony Mkp,, 
eea danina na cele księgosuszowe 100 miljonów 
ikp., instytnt nankowy w Puławach 33 miljony 921 ty- 
lecy Mkp., oraz zarząd stadnina państwowych 13 miljo- 
lów 440 tysięcy Mkp. 

Niektóre z powyższych dochodów preliminowano 
O razy wyżej, niż w poprzednim okresie budżetowym, 
ki n. p. podatek od bydła na stacjach i w rzeźuiach, 
ttóry wynosi 2%, od wartości zwierząt. Ministerstwo 
łolnictwa stoi na stanowisku, że wartość bydła jest 
y porównaniu z okresem poprzednim o wiele wyższa 
| dlatego podatek, który w roku 1920 preliminowało 
ia 13 miljonów 200 tysięcy Mkp., podniosło na rok 
L921 do kwoty 250 miljozów Mkp. 

Podatek zasadniczy od wszystkich gatanków zwie- 
jząt domowych preliminowano na kwotę 100 miljonów 
Mk. policzając, jako podlegające opodatkowania 510 ty- 
lięcy sztuk koni, 1 miljon 450 tysięcy sztuk bydła, 
500 tysięcy cieląt, owiec i kóz, a 350 tysięcy świń. 

Danina księgosnszowa, 100 miljonów marek, opiera 
ie na projekcie ustawy, która dopiero ma być przez 
Bejm uchwaloną. W projekcie tym ustalono, że opłacie 
podlegać będzie miljon 800 tysięcy sztuk Koni, 4 milje- 
Ry sztuk bydła rogatego, 700 tysięcy owiec i kéz, 
k 2 miljony 500 tysięcy sztuk świń. 

Dochód z isstytutu naukowego w Puławach po- 
rhodzi ze spodziewanej sprzedaży surowiey, która ma 
być sprzedawaną po 7.000 Mkp. za litr. 

Przy preliminowaniu dochodów zę stadnin pań- 
itwowych ministerstwo rolnictwo wyjaśnia, że stado 
Janów posiada 8 ogierów. Oprócz tego są depot ogierów 


W Janowie, w Piotrkowie, w Krakowie i w Sądowej troska o tę podstawową gałąź go 


Menca CREE 


Wiszni, które razem mają 247 ogierów. Nadto wydzier 
żawia sią 312 ogierów po przeciętnej cenie 2.500 Mkp 
za jednego ogiera. W dzierżawą otrzymują je hodowcy, 
dający zupełną gwarancję, że ogier będzie należycie spo 
żytkowany dla celów hodowlanych, będzie miał należytą 
opiekę, oraz zapewnioną dostateczną ilość zdrowej paszy, 
Wyjaśnienie to świadczy, że ministerstwo rolnictwa ma 
zaledwie 567 ogierów, co nie wróży hodowli dobrych 
koni w Polsce szybkiego rozwoju. 

Wydatki w dziale rolniczym rozkładają się na 
następujące cele: płaca urzęduików i fankcjonarjuszów 
ministerstwa 66 miljonów 268 tysięcy Mkp., zasiłki dla 
instytucyj, stypendja 81 miljenów 863 tysiący Mkp, 
wydawnictwa 12 miljonów 822 tysiące Mkp., maljoracja 
rolne 20 miljonów Mkp., wynagrodzenie za padło zwis- 
rzęta 60 miljonów Mkp. szkoły rolnicze 115 miljonów 
741 tysięcy Mkp., utrzymanie urzędów prowincjonalnych 
184 miljony 63 tysiące Mkp., instytut nankowy w Pu- 
ławach 26 miijonów 179 tysięcy Mkp, zarząd stadnin 
państwowych 127 miljonów 979 tysięcy Mkp., a reszta 
idzie na inne pomniejsze cele. 

W zestawieniu tem na uwagą zasługuje okoliczność 
że instytut naukowy w Puławach, stanowiący pierwszo: 
rzędną placówkę rolniczą w Polsce, daja czysty dochód 
7 miljonów 742 tysiąca Mkp. 

Poważną sumę, ale nie wygórowaną, przeznaczone 
na zasiłki dla instytucyj i na stypendja — według nastę. 
pującego wykazu: na oświatę rolniczą pozaszkołną, na 
cele doświadczalnictwa, na popieranie produkcji roślin. 
nej, na popieranie hodowli zwierząt, na podniesienie 
hodowli drobiu i organizację sprzedaży jaj, na propa 
gandę meljoracji rolnej, na popieranie przemysłu rolnege 
i maszynoznawstwa, na wydawnictwa rolnicze, na pos 
pieranie współdzielczości, na cele ogólne i organizację 
Towarzystw: rolniczych, oraz na stypendja Kwot, Ra 
poszczególne powyższe cele wydać się mających, budżet 
nie podaje. 

W b. dzielnicy praskiej dochody pierwszego działu 
poza zarządem dóbr i lasów państwowych, które uwzględ- 
nimy w drugim dziale, dają: zarząd stadnin państwowych 
8 miljonów 72 tysiące Mkp., rybołostwe 4 miljony 523 
tysiąca Mkp, państwowy instytut rolmiczo-naukowy 
w Bydgoszczy 3 miljony 513 tysięcy Mkp. 

Wydatki wedle tychże samych rubryk wynoszą 
w zarządzie stadnin państwowych 34 miljony 738 ty 
sięcy Młp. w zarządzie rolnictwa i produktów rolnych 
80 miljenów 393 tysiące Mkp., w zarządzie weterynmw 
ryjnym 48 miljoaów 198 tysięcy Mkp., w rybołostwie 
11 miljonów 831 tysięcy Mkp. w państwowym instytacie 
rolniczym w Bydgoszczy 18 miljenów 968 tysięcy Mkp 

Porównnjąc wydatki na rolnictwo b. dzielnicy 
pruskiej z takimiż wydatkami w b. zaborze rosyjskim 


i anstrjackim, stwierdzić trzeba bez porównania większą 


dbałość o rolnictwo w b. zaborze pruskim, niż w obt 
innych zaborach. 
Na ogół preliminarz wydatków na cele rolniem 
w Królestwie Kongresowem i w Małopojgce przedstawia 
się, wobec prawie 4'/,-miljardowego ogóinege dochodą 
zanadto skromnie. Zwłaszcza na gzerzekie wiedzy rolmi 
czej, na meljoracje, na szkoły rolnicze i na podniesienij 
hodowli koni przeznaczono zbyt mało. Polska jest kra 
jem rolniczym i długo nim jeszcze pozostanie, to te: 
spodarstwa państwe 
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wego musi objawiać się w Znacznie wyższęch dotacjach 
Ba rozwój relnictws. 

Toż samo z cyfry 2 miljoay 646 tysięcy Mkp. 
umieszczonej w budżecie, jako wydatek na państwowy 
instytut torfowy, mie widać zainteresowania się tą ga- 
łęnią bogactwa naszej ziemi. adliczając bowiem płaca 
i wydatki biurowe, poząsiaja na pracę kolo badania 


torfowisk I na zakupno torfiarek zaledwie 570 tysięcy | 


Kikp. Ogromne potrożenig węgla kamiennego i konieczność 
jego oszezędzania Gia celów przemysłowych wymaga ko- 
miecznie większej troski c liczna i podobno doborewe 
torfowiska w naszym kraju. Torf, jake środek opałowy 
w gospodarstwach domowych, winien jak najrychlej 
zastąpić węgiel i przyczynić się do oszczędzania drzewa 
bpałowego. 


s oazą 


wieństwa na dwie grupy, z której każda inaczej rozā- 
mieć go i wykładać bedzie, chociaż jest on przecież tak 
łatwy da zrozumienia! — Tylko ogłosić ge trzeba ták 
w prasie, jak i ludowi, ne amkonach, aby się już nia 
bał klątw za „czytania gazet hazbożnych', jak księża 
nazywają „Piasta“. I diatego pytamy: kiedy go ogfoszą 
biskupi i ksłężu z ambon, kiedy go wydrukują „Luč 
Katalicki* i „Wieniec i Psazezółka* -—— kiedy? 
Smiaty. 


Wbrew zakazowi Papieża? 


W pierwszym tygodniu b. m. odbywał się w War” 
szawia zjazd katolicki Bs który zjechali sią przedsta 


Przejdźmy następnie do administracji majątków | wiciela tych wszystkich warstw naszego społeczeństwa 


i lasów państwowych, - 
(0. å 


å. n. Br Franciszek Bardal. 


Gazie jest poszuszeńsiwa 
dia Ojca swietego? 
Äiesiyehania wykrętne tłómaczenia iatencji papieża, 

List Ojca św, Benedykta XV, wystosowany de 
oiskupów polskich, w sprawie polityki kleru, zastał już 
ogłoszony przez całą prasę postępową i ludową, nie 


ogłosili gą dotychczas biskupi, nie kazali odczytać księ- 
żom, jak zwykłe w takich razack bywa — na ambonie, 


dla których wiara katelicka jest z jednej strony potrzebą 
duszy i ostoją ich zasad zyciowych, z drugiej zaś jednym 
z najważniejszych czynników, wpływających na jedność 
iiarodows, s mającym swoje podstawy w historycznej 
trądycji, której widomemi znakami są, czy do dzisiaj 
zachowans pieść bojowa naszych wojowników: „Bogu 
Rofdzics-Dziewica”, czy też Jasna Góra w Częsiachawie 
lub Ostra Brama w Wiinis. 

Mówicne e wszystkich sprawach narodowych i rox 
wążano, jaki wpływ ma na nie, czy mieć powinna religja 
katolicka Pomiędzy innymi wypowiedział ks. arcybiskpp 
Teodarewicz odczyt pod tytulem: „Kościół w życiu 
roda* i połączył go w treści ze świeże wydanym listem 
Ojca św. a manym Wam z Nra 36 „Piasta”, 

Każdemu, Etóryby no tytule odczyta chciał spo- 


OWSZEM, wszystko wskazuje na to, że list ten ogłoszony | dziewać się jego treści, zdawałoby się, że usłyszy duże 


nie będzie, czyli nasz kler nie zachce gia de poleceń 


księży redagowana, nia edgłoaiło tego lista, a artykuł 
w 36 numerze „Lude Katolickiego” tłumaczy tea fakt 
tem, że osni numer „Aktów Stolicy Apostolskiej”, 
w którym jast po łacinie wydrukowany list Ojea Św., 
śotąd jeszcza ma ziemie polskie nie przyszedł... chociaż 
kike tygodni temu ogłosiły ge pisma zagraniczna. 

Nie chcemy sią upierać z „Laudem Katolickim“, czy 
list taki nadszedł lub nie, ani nie kędziemy odpowiadać 
na wykrętne wywody „Lada*, Kto chce... kogo uderzyć, 
to i kij znajdzie. Dla nas, z także i dla księży, przy- 
kazaniem być powinny słowa Ojca ów. że „praca i za- 
pobiegliwodć klera powinny być utrzymane w granicach 
kościelnego posłannictwa*, że: „każdy najwyższy kapłan, 
s ludu wzięty, dia ludzi bywa postawiony, w tem, co 
do Boga należy“, wreszcie, że „bisknpi i księża nia po- 
winni wię wikłać w sprawy polityczaa. Te trzy zdania 
Ojca św. są tak zrozumiałe, ża nawet bez teologicznych 
wywodów „Luda*, każdy, tak ksiądz, jak i prostak je 
zrozumie — gdy je tylko zrozumieć zechce. 
Przypominamy to dlatego, że walka duchowieństwa, pro- 
wadzona z uporem i zaciekłością przeciwko nam, nie 
umilkła wcale, owszem, wzmaga się nawet w niektórych 
stronach naszego kraju. Ca więcej, niektórzy księża, jak 
n. p. ks. Paryło, odważył się powiedzieć na wieca w Gry- 
bowie, iż „list ten dotyczy spraw politycznych Górnego 
Śląska, a nie Polski“, chociaż to o duchewieństwo 
w Polsca chadzi, A inai znowu powiadają, ża Qjciec św. 
pozwolił im „korzystać ze swoich praw obywatelskich“, 
a tego lista mis uważają za nakaz wycofania się z po- 
liiyki! Prawdonodobnem wiec bedzie rozbicie się ducha- 


szczegółów o roli, jaką odgrywał Kościół katolicki w ns- 


duje się o tem, jakie są wogóle zadania Kościoła Ba 
ziemi bez względa na narody, wśród których znalazł 
Kościół swoich wiernych, oraz usłyszy, jakiemi śrośzami 
przeprowadzać będzie Kościół swoją naukę, t. z. dowie 
się o t.zw. „Kościełe wojującym*. Siachając dalej, prze- 
kona sią każdy, że odczyt ma na celu objaśnienie Fstn 
Ojca św, a raczej tych ustępów tegoż listu, gdzie 
Ojciec ów. mówi o właściwem posłannictwie księży 
io ich udziale w polityce — Smutne rozczarowanie! 

Zamiast usłyszeć dużo ciekawych, ponezających, 
a przejowszystkiem prawdziwych szczegółów o tem, cą 
rzeczywiście dobrego uczynił Kościół około rozwojn naszego 
narodu jeszcze od czasów przedhisterycznych i o tem, 
jaki to wpływ powinien mieć Kościół na obywatelskie 
wychowania narodu, usłyszał to, co albo jaż w swej 
książce de moedlenia wyczytał, albo.z ust swego pro- 
boszcza dawno nusiyszał, albo w końcu dowiadział się 


liże pomimo wydanego przez Ojca św. polecenia, aby 


księża wstrzymali się od polityki, oni nadal i to bardzo 
czynnie w niej będą brać udział, Ojciec św. w swoim 
liścia powiedział: „Każdy najwyższy kapłan z ludu 
wzięty, dla ludzi bywapostawioky w tem, ca 
do Boga należy” i dalej znowu powiada: „biskupi, 
i reszta duchowieństwa polskiego, jako obywatele kraju, 
megą korzystać ze swoich praw obywatelskich, j e ån ak- 
że jako słindzy Chrystusowi i szafarze ta 
jemnie Beźżych, nie powinni wikłać się 
w sprawy polityczne, lecz zalecając rłowau 
i przykładem posłuszeństwe prawami niom 
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władzy świeckiej, wpływać na to, aby wszyscy trzymali 
się zasad religji i dobrych obyczajów“. — Ksiądz arcy- 
biskup Teodorowicz wyjaśnił zaś w swoim odczycie po- 
wyższe słowa tak, że „uwikłanie się polityczae nie 
oznacza bynajmniej usunięcia się Kościoła z życia po- 
litycznego*. 

Dziwny sposób pojmowania słów papieskich! 
Wurawdzie księża zastrzegają sobie wyłączne prawe 
tłumaczenia i wyjaśniania wszelkich pism, dotyczących 
wiary i kościoła, lecz mimo to nie można zgodzić sią 
na to, aby tak widocznie te pisma były przekręcane 
i ta biędna ich treść uświęcana powagą arcypasterza 
Kościoła. 

Jeśli jest napisanem, że księża „nie powinni się 
wikłać w sprawy polityczne“ i że każdy kapłan „dsa 
fludzi bywa postawiony*, lecz „w tem, co do Boga na- 
lezy”, to trudno doprawdy zrozumieć, że pomimo tego 
zakazu duchowieństwo ma dalej tkwić w polityce. 
korzystać z praw obywatelskich, na co Ojciec Św. da- 
chuwieństwu zezwala, a wikłać się w sprawy polibyczne, 
t. z. oddawać się walkom partyjnym, oraz przeróżnyga 
Bprawumm agitacyjnym, to przecież nie są dwie jedna- 
kowe kwesje. Będąc obywatelem państwa — a takim 
jest każdy z naszych księży — posiada każdy prawa 
obywatelskie i każdy z nich korzysta; są jednak pewne 
prawa obywatelskie n. p. możność nalażenia do różnych 
ipartyj politycznych, oraz branie udziału w życiu poli- 
tycznem, co do których Ojciec św. wydaje księżom 
specjalny zakaz, L czyni to bardzo chwalebnie! Wie On 
bowiem o tem, : $ ardzo na powadze traci ten z księży, 
który zatargom partyjnym oddamy, nieraz może bez- 
wiednie dla celów swej partji oddaje wzniosły swój 
urząd, Ksiądz taki traci zautanie swych parafjan, którzy 
widzą w nim nie prawdziwego krzewicieła zasad wiary 
świętej, stróża obyczajów i moralności, ale nieraz par 
tyjnego agitatora, do niemoralnych środków sięgającego, 
aby dopiąć celów swej partji. Kapłan postawiony jest 
w tem dla ludzi „co do Boga należy“, a więc tylko 
i jedynie dla celów wiary, a nie dla celów polityki. 
To nakazuje księżom najwyższy ich zwierzchnik, Ojciec 
Św, a tego samego wymaga od nich włościanin, 


Ż klerykalnego ogródka. 


„Lud Katolicki“ jest bezwątpienia pismem ludo- 
wem, tax przynajmniej twierdzą jego redaktorzy, któ- 
rzy każdego, kto inaczej myśli i mówi, wyzwaliby za- 
pewne za przykładem Zagłoby „na udeptaną ziemię“. 

„Ludowy* ten tygodniczek zamieścił w Nrze 34 
w rubryce „Humor i satyra“ taką wesołą według niego 
historyjkę, którą tutaj przytaczamy: 

Chłop: Panocku, do Warszawy przez morze je- 
chać nie będziemy, bo ja się okrutnie stracham wody. 

Mieszczuch: Skądże przez merze?.. Za pięć 
godzin będziemy na miejscu. A wy po co.do War- 
szawy ? 

Chłop: Ano mam jenteres, bom na miejscu Wojtka, 
co pomarł, zostoł posłem w Sejmie! ; 

„Lud Katolicki* drwi tutaj majwyraźniej z chło- 
pów i z gwary chłopskiej, z chęci posłowania i z tego, 
że niby boją się do Warszawy „przez morze* jechać! 
Za to oczernianie chłopów żebrze „Lud Katolicki* 
p świeże taika w Nrze 36 piszac dosłownie: „Kto nie 


ma 10 Mkp., może gazetę nabyć za jedno świeże jajko*, 
Widocznie więć wikarzy, sprzedający „Lud Katolicki“ 
w zakrystji, otrzymali wskazówki, ażeby przyjmowali 
za gazety „Świeże jajka“. Niedawno donosił „Lud Ka 
telicki*, że kury się wściekają, trzeka więc podziwiać 
odwagę redaktorów „Ludu Katolickiego*, którzy jednak 
wyciągają rece po jajka, któremi się mogą zarałić 
Znościa więc jajeczka czytelnicy za „Lud Katolicki“, 
a ten za to będzie was do Warszawy przez morze wy 
gyłał i drwił co wlezie. Ma-czu-ga, 


a LJ LJ 
Czy to jest posłannictwo księży? 

Z różnych stron kraju donoszą nam o rozpętanej 
agitacji politycznej księży. Robota ta, za obce prowa: 
dzona pieniądze, bo wiadomo, że użyto na ten cel fun: 
dnszów, nadesłanych z Belgji, idzie po wsiach i nie 
przebiera w środkach, wprowadzając na wieś taki mąt, 
jakiego jeszcze dotąd nie było. 

Księża politykujący nie widzą tego, że niektóre 
grupy ludowe coraz otwarciej głoszą ideę Kościoła na 
rodowego, a więć oderwanie się od Rzymu, zamykają 
oczy na tak rażące fakta, jak odłączenie się paru gmin 
w Małopolsce od Kościoła rzymskiego, ale walą w na 
sze stronnictwo, które postanowili sebie rozbić i zni- 
szczyć. Ponieważ nasze stronnictwo nigdy nie występo- 
wało i nie występuje przeciw wierze, ponieważ stało 
i stoi na gruncie katolickim, nie mogą udefzać w nas 
z tego tytułu, więc posługują się najnikczemniejszą me- 
todą oszczerstw, rzucanych na stromnietwo nasze i na 
jego przywódców, nie cofając się nawet przed najpod- 
lejszem kłamstwem. Co więcej, księża politykujący po- 
suneli się do tego, że rozsadzają fundament państwowy, 
że, agitując przeciw rządowi ludowema, przeciw rządowi 
Witosa, na wiecach, a czasem nawet na kazaniach, ude: 
rzają na rząd Witoaa za to, że chłopi muszą płacić 
wysokie podatki. Wiedzą o tem doskonale, że przez to 
wyrządzają ciężką krzywdę państwu, które przecie bez 
podatków istnieć nie może, wiedzą o tem, że popełniają 
podłość wobec państwa, ale to robią, bo wiedzą, że na- 
rzekanie na wysokie podatki masom się zawsze podoba, 
bo nie wauczeno ich jeszcze płacić podatków ochotnie. 
W ten nikczemny sposób, za który powinni być karani 
tak, jak zdrajcy stanu wkupują się poktykujący kaięża 
w łaski najciemniejszych chłcgiów i kobłBt, przybierając 
maskę jedynych „obrońców luda”. 

Jest to robota tak nikczemna, że niema wprost 
słów na jaj napiętnowanie. 

Czy takie jest posłannictwo księży w Polsce? 

Jak wam nie wstyd, dnszpasterze! Jak wam nić 
wstyd! 


Baczność ludowcy w Łomżyńskiem! 


Powiatowy zjazd ludowców w Łemży odbędzie się 
dnia f września o godzinie 11 w sałł poboru wojsk 
polskich przy nowym rynku. Przewawiać będą posłowie 
ludowi. 

Sekretarjat okręgowy P. S. In 
Fry. Sieradzki. Szczurek, 


OZ ZZ 


Działacz Stapłńskiego 


Od pewnego czasu w powiecie tarnowskim „pracuje“ 
na sławę Stapińskiego niejaki p. Józef Daniec, szkalując 
premjera Witosa i t. p. 

Otóż, by wyprowadzić ludzi z błędu i pouczyć o tym 
vanu, donaszę, że p. Józef Daniec jest zawodowym krymi- 
nalistą i przestrzegam przed nim, jako przed osounikiem 
hardzo niebezpieczny m. 

Na dowód fakra: 

Wyrok Sądu kręgowego karnego w Tarnowie, L. 152, 
1550b/1, 312, 481, 468 u. K., którym to wyrokiem skazany 
został na rok ciężkiego więzienia; nadto wyroki: Bochnia, 
dnia 2 sierpuia 1903 r., 8 460, na 3 dni aresztu; Bochnia, 
dnia 5 października, $ 414, na 3 dni aresztu; Wiśnicz, 
dnia 2 listopada 1905 r., $ 411, na 14 dni aresztu; Kra- 
ków, dnia 22 kwietnia 1907 r., $ 523, na 14 dni aresztu; 
Bochnia, dnia 3 kwietnia 1007 r., na 14 dni aresztu; Boch- 
aia, dnia 11 lutego 1908 r., $ 319, na 3 dni aresztu; Boch- 
nia, dnia 7 maja 1908 r, za opilstwo na 2 dni aresztu; 
Bochnia, dnia 4 maja, § 464, na 7 dni aresztu; Bochnia, 
dnia 8 czerwca 1908 r, $ 411, na 1 dzień czy miesiąc 
(nieczytelne) aresztu; Wiśnicz, dnia 14 sierpnia 1908 r. 
$ 468, na 2 dni czy miesiące (nieczytelne) aresztu. 

Oprócz tego ma ten filar Stapińskiego w Sądzie kar- 
nym w Tarnowie, oprócz powyższych wyroków, dochodzenie 
tarne o oszustwo na inwalidach tarnowskich, za puszczenie 
na pasek sacharyny i 100 kg cukrn, nadto dochodzenie za 
gwałt publiczny przez niebezpieczne pogróżki i t. d. (drob- 
niejszych nie wyliczam), dochodzenie o zbrodnię oszustwa, 
popełnioną na osobie niejakiego Liblicha, za które to zbrod- 
nie nie wylezie chyba z kryminału. 

Nie mając czasu na wyliczanie wszystkich zbrodni 
tego moralizatora, zapytnjemy Wysoką Prokuraturę w Tar- 
nowie, czy i kiedy zamyśla zająć się bliżej tym panem 
lziałaczem w imię spokoju pablłicznego. * 


Gdzie konia kuja, tam i żaba nogę podnosi, 


Poseł Wójcik z pod płachty Stapińskiego ma szcze- 
rólny dar szerzenia wokoło blagi i samochwalstwa. Opie- 
kuje się jnż od dwudziestu lat wiejską biedotą, mianuje 
się orędownikiem bezrolnychaą z tej opieki tyle Biedocie 
przyszło, że p. Wójcik doS się dziś 30 morgów pola 
| kamienicy, a chłopi, jak biednymi byli, tak są. Gospo- 
darze z Wyeciąż i okolicy mieli ochotą swego czasu za- 
kupić konie wojgkowe, ate Wójetk egłósił się specjalnym 
hodowcą koui 1 kupił więcej, niź mu się xalóżało, a 
chłopi odeszli z kwitkiem. Łzy mn kapią, na widók 
nędzy Indzkiej, ale jego własny brat po proszonym chle- 
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pełnie inaczej i p. poseł niepotrzebnie stroi się w cu- 
dze piórka. 

Wiadomo, że w powiecie podgórskim działy się 
rzeczywiście nadużycia przy wymiarze pedatków: ochra- 
niano obszarników, żydów i księży, a pakowano nie- 
proporcjonalnie wielkie podatki „chamom wsiowym“. 
Pisał o tem „Piast“ dość szeroko, be się chłepi ze skar- 
|gami zgłaszali i skarżyli na nadużycia komisji szacun: 
kowej. Posłowie nasi wnieśli ebszernie umożywowaną 
interpeiację, odniesiono się w tej sprawie także i do p.. 
prezydenta Witosa, który się tą anomalją zainteregował, 
wydelegował komisję dia zbadania sprawy, a rezultatem 
tego było, że komisja stwierdziła nadużycia. Wobec tego 
inspektorat skarbowy w Podgórzu otrzymał rzeczywiście 
polecenie wstrzymania egzekncyj, aż do dalszych zarządzeń. 

Poseł Wójcik wie o tem, że słowo prezydenta 
Witosa więcej chyba zmaczyło, niż jego dziesięś inter- 
pelacyj, a jednak świadom, pisze wmióprawde, aby się 
tylko igo tako ze swej „pracowitej mitręgi" w Sejmie 
pochwalić. P. Wójcik, który na pankcie wnoszenia in- 
terpelacyj dostał t. zw. „bzika“ i wnosi je o byla bzdur- 
stwa i dziury w moście, podobny jest dh owego koguta, 
co to myślał, iż dlatego dzień się robi, że on pieje! 
Tymczasem rzecz ma się przeciwnie i samochwalstwa 
Wójcika wzbudzają tylko uśmiech pelitowania. 

Jeden z wielu 


Opłaty tytoniowe. 


Dnia 10 marca 1921 r. wydało ministerstwo skarbu 
rozporządzenie, zezwalające rolnikom uprawiać tytoń na 
własne potrzeby w ilości nie przekraczającej 10 metrów 
kwadratowych przestrzeni. Kozperządzenieg to, zresztą 
bardzo słuszne i będące na czasie, zostało jednak tak, 
słabo opublikowane i podane do wiadomości rolnikom, że 
bardzo wielu z nich o tem rozporządzeniu nia wiedziało 
wcale, a może i dziś większość ich nie wie, Piszący tei 
Słowa, by zasięguąć wyczerpującej intormacji, udał się 
z wioszą do Dyrekcji skarbu w Krakowie i am do : „0 
z tem rozporządzeniem się zapoznał, a zebrawszy odpe- 
wiednie dane, napisał w tej sprawie odpowiednie poucze- 
nie w Nrze 18 „Piasta“ z dnia 1 maja b. r. 

e jednak ta sprawa nie dość dobrza została ogło- 
'szoną i do wiadomości ogólnej podaną, świadczą o tem 
| eałe szeregi listów i zapytań, które obecnie otrzymujemy, 
a w których to listach skarżą się czytelnicy na niesły- 
|chanie wygórewane opłaty, wymierzone chłopem, mają- 
cym kilka krzaków tytoniu. 

By sprawę zbadać i wyświetlić, ndałem się db Dy- 
rekeji skarbu, gdzie poiifformowano mnie w tej sprawi 
Jak nastęguje: Obecnie władze skarbowe ściągaja 


bie chodzi i jakoś nad bratem nie ma p. poseł litości. tylko kary, nie zaś opłaty właściwe, które w myśl wy- 
Znosił od szeregu lat myto ua wszystkich drogach po- | Aj wymienionego rozporządzenia powimny były zarządy 
wiatowych, ale największy drąg mytowy pozostał we gmin przesłeć właściwym urzędom skarbowym akcyz. 
Wyciążach, pod nósem p. posła. Obecnie znowu zaczął i monopolów do 15 maja włącznie. P+ 
szerzyć kościół narodowy za pieniądze amerykańskie, | W tych gminaóh, które takich wykazów nie prze- 
ale tu właśni jego kumótrowie miðl dość Wójcika  słały i przeyśsanej opłaty nie uiściły, obecnie strażnicy 
i jego kościoła, i jak stśrestę weselnego precz z koś- skarbowi wymierzają „kary *. ś s 
zioła na drogę wyprowadzili. Posmutniał p. poseł, ażeby ; Rozporządzenie z marca b. r. przepisywało, że 08-. 
jednak przypomnieć się czemś wyborcom, ogłosił w Nize |szar, przeznaczony pod uprawę, nie może przekraczać 
36 „Przyjuciela", że na skutek jego zabiegów powiat | ro metrów kwadratowych. Najmniej jednak można upra- 
podgórzki awolniopy został od nadmierułe nałożonych |wiać 5 metrów kwadratywych, za które musi się aiścić, 
podatków. Spfawa w rzeczywistości przedstawia się zu- |opłatę, wynoszącą 150 Mk i to tak, że gdyby naweb 
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ktoś mniej uprawiał (chociażby tylko jeden krzak), musi 
zapłacić za całe 5 meirów kwadratowych. Za każdy 
metr ponad 6 ma cią płacić 30 Mk, tak, że n. p. za 
3 metrów zapłata wynosi 150-|-90:=240 Mk. 

Gi. którzy w przepisany czasie zapłaty tej nie 
alściti, { którzy nie przesłali gminom a gminy władzom 
skarbowym wykazów, padlegają karze, wynoszącej po- 
adynczą należytość i podwójną. N, p. ktoś uprawia 
8 metrów kwadratowych tytoniu. Pojedyncza należytość 
wynosi, jak to obliczyliśmy, 240 Mk, podwójna 480 Mk, 
gzyli razem 720 Me. Taką byłaby kara dla uprawiają- 
ggo 8 metrów kwadratowych, które w czasie należytym 
mie zostały zgłtoszane. 

i I jażeli władze skarhowe nie dopilnowały tego, by 
chłopi o przepigaci: dotyczących byli adpowiednio poin- 
fermowani, względnie, by tych, którzy tytoń uprawiają, 
Bianązono do uiszczenia w przepisanym czasie ustawowej 
platy skarkowej, nie powinno się ohecnie kar, rozpo- 
saądzeniem przepisanych, ściągać tak bezwzględnie i szy- 
nowąć Bogu ducha winną ludność, która rozumie to 
| opłaty i to oplaty straszliwie wygórowane, a więć 
Biczgodne z rozporządzeniem, nie wiedząc, że płaci karę, 
ighociaż takowa jest zupsłnie niezasłużoną. 
; Przy šciąganin zaś tych kar zdzmą jest ludność na 
jłeskę i na niełaskę strażników skarbowych, którzy poj- 
-sanjac obszar w metrach kwadratowych bardzo dowolnie, 
w%ymierzają bezwzględnie bardzo wysokie kary, co nie 
przyczynia sią wcale do ugruntowania autorytetu władz 
,akarbowych, Kwiaików biąrokratycznych wyliczać tu nie 
posób, podajemy tylko fakt, który się zdarzył w jednej. 
a gmin w okolicy Krakowa, gdzie kabista posadziła tu. 
4 ówdzie kilka krzaków tytoniu w ziemniazach, a urząd 
zaisrzywszy cała staja ziemniaków, wymierzył jej 20 kilka 
ipsięcy marek kary. Jest to nagi fakt, których całe sze- 
gli jako dowód, do czego prowadzi 


papi podaóbyśmy mo 
inśeiosiatecene ohmi 
evél ludności dotz 


zczanię przepisów i razporządzeń, 
sh. | 
Biamiaćcw Kulpa z Grodziska. 


Bogat sie, GBYŚ Polske ozima! 


Tę wieś, którą zamieszkują gospodarze zamażni, 
nazywają wsią bogatą, Podohnie rzecz aig ma z pafe 
sżwem; jeżeli posiada ono obywatali ubagich, nikt nią 
mazwie takiego państwa zsmmożnom. Qbowiązkiam wise 
każdego z nas i dla dobra własnega i dla dobre kraju 
przez pracą wytrwałą i oszczędność mądrą dążyć do zbo- 
gacenia się, gdyż im bogatszy hądzie każdy z Polaków, 
wom Polska bogatszą będzie. Ca to jest praca wytrwała, 
dago ludowi polskiemu tłumaczyć nie potrzeba. Wie taa 
mt również, co to jost oszczędność, ale jaką być ona 
owigaa, aby mogła być nazwana mądrą, o tem warto 
u nie jednym pogzawędzić. Jeżeli grosz zarobiony scho- 
wam w miejscu bezpiecznem, to czy za tydzień, czy za 
sok, znajdę tam tylko tyle pieniędzy, ilem. złożył Marka, to 
mie ziarmo; choćby w najżyźniejszym gruncie zakopana, 
ale zakiałkuje, nie urośnie, plonu nie wyda. Ba! Gorzej 
jeszcze. Wszystko z dniem każdym drożeje, ale ta marka 
schowane i wyjęta po pewnym czasie ze akrzyni nie 
zdrożała, dziś kupić za nią można mniej, niż przed mie- 
aiącam, albo i przed tygodniem. Takie więc zaoszcezę- 
Ktmanie pieniądza tradno nazwać mądram, bo się na niem 
nie zyskuje, lecz przeciwnie traci Można wprawdzie za- 


radzić temu, oddając zaoszcządzone pieniądze do jakiejś 
kasy lub banku, gdzie procent zapłacą, ała otrzymanie 
tych pieniędzy z powrotem nie zawsze jest możliwe 
w chwili, gdy pieniędzy potrzebujemy, a przez to nies 
raz człowiek więcej straci, niź zarobi Ra procencie. — 
A jednak jest sposób na to, aby zaoszczędzony grosz 
zatrzymać przy sobie i mimo to procent od niego po- 
bierać. Trzeba tylko czy to w Urzędzie podatkowym, 
czy w Kasia skarbowej, czy w Centralnej Kasie pań: 
stwowej, czy w Polskiej Krajowej Kasie Pożyczkowej, 
wymienić marki na inny pieniądz, na tak zwany bileg 
skarbowy. Taki bilet skarbowy daje dochodu pięć 
maręk od stu. Nabyty dziś, a wymieniony z powrotem 
na marki ehaćby po tygodnia już daje właścicielowi 
więcej marek, niż było zapłacono. Biietem skarbowym 
można wpłacić kancje, zabezpieczyć każdą sumę w urzę: 
dzie, przyczem wsządzie policzą nie tę sumę, jaka była 
za bilet skarbowy zapłacona, ala tę, jaks jest warta 
z procentem. Kto zabezpiecaył swoje oszczędności mą- 
drze, wymieniwszy je na bilety skarbowe wartości 5000, 
106.000 lub 100.090 marek, ten może się nia obawiać, 
ża marka traci wartość, czyli spada, bo otrzyma zawsze 
więcej, niż zapłacił, ten może śmiało powiedzieć, że nie- 
tylko potrafił zaoszczędzić, lecz i oszezędnością swoją 
zarządzić mądrze, 


Przegląd polityczny. 
Tydzień ubiegły upłynął w Polsce pod znakiem 
przesilania gabinatowego. 


Jak pisaliimy we wstępnym artykule, rząd Witosa 
podał się dnia 9 września do djzimisii Powodem dymisją 
było wywołanie przez endecję i jej przygodnych i sta~ 
łych sprzymierzeńców, mięqzy pimi Btapińskiego, takich 
warunków politycznego Życia, ża rządów z korzyścią 
Gia pańatws nie można było Galej sprawować. Marszałok 
Sejmu, który powinien znać układ sił w ejiis, ze zwys 
czajnym sobie uporem postąpii nia jak marszałek, ale 
jak filar endecji i zaproponował stronnictwom oddanie 
prozydeutyry ministrów i ministerstwa skarbu w rece 
p Głąbińskiego, jednego z przywódców narodowej 


Gamokracji P. Głąbiński jest człowiekiem bardzo po- 


rządzym i p. Trąmpczyński wyrządził mu wprost krzywdę, 
bo narazit go ma ciężką kampromitacją. Większość stron- 
nictw w Balmie oświadczyła sią przeciw p. Głąbińskiemu, 
tak, że kandydaturę tę należy uważać xa przepadłą, 
Warto ta podkreślić peifidję endecji. Waliło sią w cały 
rząd, rozpętało sią walkę przeciw całemu gabiaetowi, 
a kiedy gabinet ustąpił, to 


uznalo się cały gabinet za dobry, z wyjątkiem 
Witosa 


i Steczkowskiego. O ils marszałek Sejmu nie zrozumie, 
że z kandydaturami endeckiemi nie da rady rozwiązać 
przesiienia, to przesilenie będzie się ciągło Bóg wie do- 
kąd, -co jest niezwykla szkodliwem dla państwa. 

W interesie państwa leży jak najszybsze za 

łatwienie przesiisnia 

i marszałek musi sią zwrócić do tego ugrupewania, 
na którem dotąd opierał się rząd Witosa, to jesż da 
zespołą stronnictw centrowych, bo bez nich i przeciw 
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zim rządu skompletować nie zdoła W chwili, gdy te. 
Eiowa piszeray, położenie jest zupełnie niewyjaśnione 
i miema nadziei, by przesilenia szybko się skończyło. 

Tymczasem za granicą sprawy nasze się psują. 
W Lidza Narodów wyłonił się 
projekt wcielenia Wilna da Litwy kowieńskiej, 
Jest to projekt niesłychany, z którym naród polski nie 
pogodzi się nigdy. Decyzja w sprawie Wileńszczyzny 
ma zapaść w najbliższych dniach. 

Koalicja ma duży kłopot z Węgrami. Na podsta- 
wie traktatu w Trianon Węgrzy mieli w połowie 
sierpnia b. r. opaścić zachodnie części Węgier, tak 
zwany Burgenland, który traktat przyznał Anstrji. Jest 
to szmat ziemi niezwykle urodzajny i uprzemysłowiony 
W chwili, gdy Austrjacy chcieli zająć to terytorjum 


wcjska węgierskie wystągiły przeciw nim © 
è do dziś dnia kraj ten jest terenem walk, Konferencja 


>. 


KRONIKA. 

Kalendarzyk tygodniowy. Niedziela, 18 września: 
|Józefa z Kupertynu; poniedziałek, 19 wrxeośnła:; Jannarju 
sza; wtorek, 20 września: Eustachego; środa,. S1 września: 
Mateusza; czwartek, 22 września: Tomasza; piątek, 23 
września: Lina, Tekli; sobota, 24 września: Gerarda; nie 
dziela, 25 września: Ładysława. 


Poseł Józef Bednarczyk zaniemógł ciężko na czer- 
wonkę, która obeenie silnie grasuje na Podhalu. 

Millonówka. Na ostatniem eiągnieniu miljozówki wy: 
losowany został Nr 1,923.561. Miljonówka ta została sprze: 
dana do Stanisławowa, 

Państwowa szkoła mierniczych w Krakowie została 
otwartą dnia 15 września b. r. pray państwewej Szkole 
przemysłowej w Krakowie (aleja Miektewicza 9). Celem tej 
szkoły jest kształcenie geometrów, których brak obacnie tah 


ambasadorów 'wezwała Węgrów do oddania tej połaci | dotkliwie odczuwać się daje. Roboty pareelacyjna i koma 
ziemi i zagroziła represaljami, Kraj ten zostanie obsa- | sacyjne nie mogą być prowadzone w odpowiadniem tempie, 
tzony przez wojska włoskie, które go po usunięcin wojsk |bo za mało w państwie ukwalifikowanych mierników. Regr 


węgierskich oddadzą Austrjakom. 

.. W Lidze Narodów Polska, a raczej jej przedsta- 
Kiciel, p, Aszkenazy, zyskał sobie dużą powagę. Gdy 
onegdaj wybierano wiceprezydenta Ligi, p. Aszkenszy 
btrzymał 11 głosów i byłby został wiceprezydentem, 
gdyby nie 


lmcja i odbudowa miast, miasteczek i wsi pośrzehuje daie 
siątek pracowników, a reboty przy wytyczaniu granic Rzeczy: 
pospolitej wymagać będą całej rzeszy geodetów. Przed wy: 
chowankami Szkoły roztacza się szerokie pole działania: za» 
jęcie zdrewe i przyjemne, a przytem bardzo popłatne. Naukę 
trwa 21/,, względnie 31/, lat, a po jej ukończeniu zdają 
absolwenci egzamin dyplomowy. Główny Urząd Ziemski 


Francuzi, którzy oddali swoje głosy Beneszowi, chcąe zapewnić sobie odpowiednio ukwalifikowane siły tech- 


tzeskiemu ministrowi spraw zagranicznych. Fakt ten 
dowodzi, że jednak Francnzi budują dziś więcej na Oze- 
chach, niż na Polsce. Powinien en być dla narodu pol- 
tkiego wskaźnikiem, ż6-trzeba zmiefłć taktykę, szane- 
wać rząd i pracować więcej dla państwa, bo inaczej 
stracimy wogóle zanfanie nawet u naszych przyjaciół, 
jakimi są bez wątpienia Francuzi. 

W Niemczech toczy sio w dalszym ciągu walka 
między demokracją a wstecznietwem. Jednakoweż ponad 
tę walkę, której wynik jest juź przesądzony na korzyść 
demokracji i republiki, wybija się 


zatarg pomiędzy Bawarją a Prusami. 


Bawarczycy nie chcą się peddać zwierzchności Pru5 
| onegdaj odrzucili warunki, pódyktowane im przez rząd 
berliński, Wobec tego, że w Bawarji rosną coraz bar- 
dziej prądy monarchićżne, nie jest wykinczone, że Ke 
warja ostatecznie niezadługo już jako królestwo oderwie 
się od Prus. 

Głód w Bosji spowodował Trockiego do oryginal- 


nej Ponięważ Begarńbja, najurodzajniejsza część 
Ukraify żęśleh, przyłączóną de Ramunji, więc p. Trocki 


agituje w Rosji ża tem, 
by armja czerwona poszła na Rumunję, 


bo wtedy zdobędzie żywność dla głedujących mag ro- 
gydskieh. Stosunki na giłnicy rumuńskiej są nit- we- 
sołę, Jednak wątgić należy, ezy sowiety-odważyłyby sią 
podjąć Ska rabiiikową wojnę. 


INŻYNIER BOLESŁAW SKĄBS 
Kraków, sl Mremetowska 10, i p. 


upoważniony przez Główny Urząd Ziemski, 
parcelacje majątków. 


RI 


przeprowadza 
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niczne, przeznaczył dla nczniów Szkoły mierniczych kilka- 


| naście stypendjów (mniej więcej po 2.000 Mkp. miesięcznie) 


Informacyj o programie szkoły, warunkach wstępu i termi- 
nie wpisów, udziela dyrektor państwawej Szkoły przemy: 
słowej. 

Zarząd szkoły gospodyń (rolniczo-iudowej) w Albl- 
gowej zawiadamia: Według rozporządzenia ministerstwa 
rolnictwa, nowy kurs gospodarczy w tutejszej szkol, tak, 
lijak i w innych szkołach, rozpocznie sią dnia 15 stycznik 
|1922 r. i potrwa do dnia 15-go grudnia 1922 r. t. j. 11 
miesięcy. Plan nauki, mający na celu przygotowanie dziew 
zat włościańskich na samodzielne gospodynie i świadome 
swych obowiązków obywatalki-Polki, obejmuje przedmioty 
ogólno-kształcące, fachowe i praktyczna. Nauka jest beze 
płatna. Warnnki przyjęcia: ukończony najmniej 15 rok życia 
li szkoła ludowa, świadectwo moralności i zdrowia. Uczaniet 
|ohowiąsane są mieszkać w internacie i na swe utrzymanie 
niścić, wedłng norm, przes miuisterstwo rolnictwa wydanych; 

00 kg żyta, 50 kg pszenicy, 100 kg jęczmienia lub prosa, 
18 kg tłuszczu, 3.850 Mk, lub: 110 kg mąki żytniej, 35 
kg mąki pszennej pytlewanej, 35 kg kaszy, 20 kg strącz: 
kowych, 16 kg tłuszezu, 2 kopy jaj, 300 kg ziemniaków, 
4 kg mydła, 3,850 Mk. Prowianty można uiścić w dwóck 
lub 4 ratach, gotówką jednorazowe. Pedania ə przyjęcie 

osić należy do Zarządu szkoły do końca października, 

Mszy Informacyj udziela Zaraąd szkoły. Na odpowiedź, 
|załączyć znaczki pocztowe. I 
| arząd burey lm. Stefana Batorego w Wadowk 
| cach zawiademia, $o po opróżnieniu prźes oddziały waj 
skowe buska ta zostanie w bieżącym roku sakolnym pe 
7-letniej miegzypności nruchomieną, Umieszezonych będzie 
okełe BO neśuiów gimnazjum wndowiektóżo za opłatę, 
|przy umowie bliżej oznaczyć się mającą, z tem, że opłata 
[ta w clągu roku zwiększać lub zmniejszać się może w miarą 
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cen artykniów spożywczych, względnie w miarę p" w Baczność iudowcy z Woli Rafalowskiej, 


laty. Przyjęci będą w pierwszym rzędzie ci nczniowie, któ 


tysh rodzice, względnie opiekunowie, zapewnią bursie pewną 2 63337 
ilość artykułów spożywczych po cenach przystępnych. Bursa Ghmielnika, Biędowej, Zabratówki 
ptwartą będzie z dniem rozpoczęcia nauki w gimnazjum, i wiosek okolicznych! 
Należycie udokumentowane podania o przyjęcie do bursy 
należy bezzwłocznie wnieść na ręce prezesa bursy, dra Fran- 
clszka Opydy. 

Gdzie żyjemy? Przy końcu sierpnia b. r. odbyło się 
w Woli Rafałowskiej (powiat Rzeszów) zgromadzenie Kółka 
„rolniczego, na którem był także obecny p. Kolanko, członek 
Zarządu głównego M. T. R.. Po zagajeniu przea przewodni- 
ezącego p. Paśkę, zabrał głos p. Kolanko, by omówić 
cele, zadania i pracę Kółek rolniczych w czasach obecnych. 
Jakież było ździwienie, gdy p. Kolanko poruszył na wstępie 
obecne położenie Polski i ważaość dia nas Górnego Sląska, 
a obschy na sali komendart policji państwowej z Chmiel- 
nika, p. Tebin, zażądał odebrania mówcy głosu. Mimo, że 
później omawiano li tylko sprawy gospodarcze i organiza- 
cyjse Kółek rolniczych, p. komendant upierał się ciągle przy 
kwojem i żądał zakończenia zgromadzenia. Ani przewodni- 
czący, ani mówca nie nsłuchali jednak i zebranie, wśród 
ogóinego zainteresowania przeciągnęło się do wieczora. Nad- 
mienić wypada, że, oprócz komendanta, był drugi policjant 
za oknem. Obydwaj przyszli de Woli jeszcze rano. Obu- 
rzenie wśród zgromadzonych byłe ogromne, bo policja ma 
chyba dosyć zajęć i nie potrzebuje zajmować się zebraniami 
Kółek rolniczych, na których czele stoi p. Witos, 


nia [8 września odbędzie się w Woli Rafałow. 
"m. po sumis wiec, na który zapraszamy wszystkię 
okoliczna wioski. 

Na wiec przybędzie p. poseł Szmigiel, jako refe+ 
rent spraw politycznych, i p. Kolanko, jako reierenk 
spraw gospodarczych. 

Rada ludowa. 


Kurjerkowe oszczerstwa. 


Piszą nam z Tarnowa: 

Żyjący obecnie pyskowaniem na chłopów „Illustr 
Kurjer Codzienny* w Krakowie zamieścił onegdaj list, 
podpisany przez jakiegoś „inteligenta“ (oczywiście z tej 
Lp aa „Kurjerkowej*, kształcącej się na senzacjach) 

którym tenże napadł ra spółkę handlowo -- rolnicz: 

"Blon, Rozumiem, że „inteligent“ popisał brednie, ala 
redakcja, znająca „inteligencję: swoich czytelników i ko 
respondentów, powinna była sama spostrzec, że ów „inte- 
ligent* pisze brednie. Jakto? Czy można występować przeciw 
temu, że handel zbożem ujęły w swoje ręce spółki koope 

Wypadek powyższy charakteryzuje z jednej strony ratywne ? Chyba „Kurjerowi* chodzi o to, by hande 
kompletną nieznajomość zakresu działania Kółek rolniczych |zbożem pozostał nadal wyłącznie w rękach. żydowskich 
przez p. Tebina, z drugiej zaś strony dowodzi braku po-| handlarzy! O to go przecie, mimo znane jego wrogie 
ezucia narodowego i przeczuienie służbowe. chłopom stanowisko, nie posądzamy. 

Mamy nadzieję, że patrjotyczni urzędnicy starostwa Pisze „Kurjerek*, że „Plon“ podbija ceny zboża 
w Rzeszowie pouczą p, Tebina o jego obowiązkach, a z pon-|i nie pozwala inteligencji kupować zboża na rynka 
czenia tego dowie się, że mówić w Polsce o Śląsku nie | Głapstwem jest przypuszczenie, że funkcjonarinsze „Plo 
jest zbrodnią polityczną, ale obowiązkiem obywatelskim, | nu* chodzą po mieście i wzywają rolników, by tylke 
a w pierwszym rzędzie obowiązkiem Kółek rolniczych winno | „Plonowi* zboże sprzedawali. Mieszanie do tego prezy: 
hyć wychowanie narodowe ludu i zapoznanie tego luda za denta Witosa, jak również pisanie, że „Plon* płaci za 
sprawami nsrolowemi. eden z obecnych. |zboże 7.000, a sprzedaje je po 17.000 "marek, jest ro- 

Dia chłopa drożei, P. Byk, zarządca wapniarki |botą nikezemną, której powinni się wstydzić "panowie, 
w łowczy, wydzierżawionej przez właściciela folwarku, |siedzący w „Kurjerku*, 

p. Liptaja żydom, sprzedaje wapno chłopom o 200 Mk dro- „Plon“ istotnie kupuje zboże i płaci za nie ceny 
łej, aniżeli neutralnym. Niema to, jak być żydem. targowe. Uważa to za swój ebowiązek, za spełnienie 
Swiadek J. M. jednego z głównych swoich zadań. Zboże to odstępuje 

Składki. Na dom ludowy im. Witosa złożyła Spółka | „Plon* konsumeutom po cenie zakupu, z dodatkiem mi: 
handlowa „Plen“ 14 tysięcy Mkp, zaś na cegiełkę Wa- nimalnego procentu na koszta handlowe. Ma „Plon“ 
welską 30 tysięcy Mkp. również i zboże siewne, które sprzedaje po znacznie 

Ktoby z powracających z Rosji wiedział co o Ja-|droższych cenach, ale tego przecież nie kupują konsu 
kóbie Dziadusiu, który dostał sią z Przemyśla do niewoli |menci, tylko producenci. 
rosyjskiej, zechce łaskawie donieść żonie zaginionego, Kata- Zamiast narzekać, inteligencja powinna sama ku 
raynie Dziadaś, zamieszkałej we wsi Leżajsk, o. p. Jarosław. |pować zboże wprost od producentów. W Tarnowie nr 

Gdyby kto wiedział, gdzie się znajduje Władysław rynku zboża jest zawsze dość do kupienia, ale, niestety. 
Kuliś, żołnierz 40 pułku strzelców lwowskich, który ea-|wykupują je handlarze żydowscy. Dlaczegóż inteligencja 
ging? w maju 1920 roku, zechce powiadomić Jaua Kulisa | która umia tylko szkalować chłopów, nie kupnje tegi 
iwe wsi Okrajki, poczta Borzęcin. zboża sama? A gdzież się podziawa zboże kapowam 
przez żydów? To powinna inteligencja zbadać i odpo 
" wiednio postąpić. F y i - 

Te i i Musimy stwierdzić, źe zboże utrzymało się w ceni 
Baczność Strzy żowskie 4 7.000 do 8.000 marek za metr, podczas gdy wszystki 

Powiatowa Rada P. S, L. w Strzyżowie przypo- | Wary, zwłaszcza zaś maszyny rolnicze, skóry, pitaa 

pina pon członkom, że wszelkich para, tyczących |w ostatnich dwóch tygodniach poszły o więcej niż 100% 


ią organizacji, udziela we wtorki od godziny 8 do g górę. Nie rozumiemy i nie nassa to wina, że chla 
w EE w biwgo P. 5. L. „Kmieć. i bulki w miastach podrożały, Boć cena zboża, jak każdy 
Przewodniczacy: m Sekretarz: W. Szetela. może się przekonać, nie poszia w górę, 


Jojo usńna 


am a, a mEŃTT WO unoniaNzwA 


= NĄ = rn RODZ ZE = 
Zamiast sakaiowania chłopów, lepiej byłoby, gdyby (SP i księża, że Polska Indowa, która się buduje, usuwa 
„marjercz* zaryanizował samoobrona konsumentów nie |poza nawias życia tych, eo za dawnych czasów naszeza 


pisza ćhiognitni I nie przed chciwością chłopska, bo cena |szmodziółnego bytu Pelskę tę przepili i sprzedał  Rzució 
akuna W porównania z cang z przed czterech miesięcy |nanowo chłopa pod nogi penów i księży, odebrać ma to 
iggi Uria y o połowę niższą, ale nrzed chciwością | stanowisko, jakie pesiadł w niəpodlegtej Polsce, i zrobić go 


aożyudnia zed mcitwością paskarzy piekarskich. enowu roboczym wołom — te główne cele całej walii, jaką 
Bini sasi nie ujma w swoje reca wykupu |dzisłaj wrzeciw atronaictwu ludowemu sią prowadzi. Xs. 
Ernie, i wypieku? Wrzeszczeć na chłopów, | Pazyls i tow. nie wróżymy jołnak powodzenia w naszym 
ta nie pomoże żaduema konsumentowi. Niech „Kurjarek* | powiecie. To, że potulna tarany z Balej czy Gródka sis 
górgumiznjo konsumentów do walki z gpaskarstwem | chały przemówień księży, świadczy tylko o nieświadomości 


kJ miastach, z paskarstwsm pośredników, a z pewnością |i uismnocie tamtejszej ladności, która, zamiast się jodno- 
gonsumanci wyjdą na tem dobrze i przekonają się, ża|czyć i presz edreacać tych, co jedność chłopską mącą, dy 


chłopów niesłuszmie szkalował. 
Wkońcu saznaczę jeszcze, ġe inteligencja tar-| 
mowsku, ta prawdziwa inteligencja, w bardzoj 
smacznej liczbia do „Pionu“ należy i z usług „Pionu“ | 
%eorzysta i że „Plou“ zawsze idzie jej na rękę i z po-| 
mog- Tyrnowiania, 


we 


jsię wodzić na paska księżym, nie bacząc na to, ża gdy 
władza przejdzie w ręce księżo-pańskie, Polaka atanie się 
dla chłopów tem, czem byla dawniej, Uczestnik, 
Brzesko, W odpowiedzi na napaści panów s „Lušo 
Katolickiegs* — zapytnją tych krętaczy, gazie byli i dla 
wego mie zajmowali słę osobą „Rusina“ Nadachowakiągo 


|(nigdy nim nie byłam i megọ się wylegitymować), gdy trzeba 


Listy. 


o 


było tę potężną dziś organizacją budowsć? — Gdzie byli 
ci krętacze, lejący krokadyle łey, gdy trzeba było kupowaś 
dom dis składnicy, weksle podpisywać i ręczyć swoim ms- 


*yrgkie, w Limanowskism., W nausaej okolicy czać|jętkiem ? =- Wtedy na wosładzenie żadna siła ich rnazyć 


jat wuliasjące sią wybory. Jak na drożdżach wyrastają u nas 
cóżni sobrodzieje i „zbawcy“ ludu z obesa BStapińskiago 
iw obozu księży. Zaczyna się z całą gwałtownościę wpro- 
wadzać na wiaś mgt, szkałuje aią ludzi, bylo tylko rozbić 
godność chłopską, Czy sobis naprawdę nie zdają sprawy mą. 
drzejeł chłopi z tego, Że stwarzanie rozmaitych stronnictw, 
która robią ne wsi, to jest eelowa robota wrogów ludu, 
który wies doskonale o tem, sa lnd atanowi potęgę, 1 że 
porog tę maina osjabić, a nawał «niszczyć, przaz roabieia 
gej na grupy, wzaujśkinie się twalczające. Przypuszczam, że 
wiszą o tem wszyscy elłopi, którzy myśleć umieją. Dla- 
topo też, sądzę, że należy teraz rozwinąć rohbożę agitacyjna 
na skupieniem wagystkich chłepów w piaxtawakiem giron- : 
aietwie, Do toj veboty wusystkich wzywam. 

ka Szczepan Gzełdrowski. 

+ 2 Brykewskiagn, Mielitmy m w dniu 5 września 
L r. ciekawe, a zarazem obryydliwa widowieko. W sali 
gRokota* odbył się zapowiadany i przygotowany przez księży 
pice kłerykałów. Mimo, że zapowiedziały go z ambon wszyst- 
tie parafje, a księżn i ich naganiacze ściągali za bary tych, 
w nie mźżełl ochoty sluchać bzdurstw rozbijaczy, zebrała się 
dektczya zreszta gwardja ks. Solaka, która miała kiwać gło- 
kami, gdy mówi deiądz, a hałasować, gdy zabisrze głos 
ftoj miło „swoj“. Mowe wygłosił ks. Paryło a Tarnowa. 
many mzbijaez z „Ladu Katalickiegu". Ten młody agitator 
Ww sutannie zjechał do nas na gościnne występy i, zamiast 
pełniać funkcje kapłańskie (wszak dzisiaj taki brak ksłęśw), 
rzesiadnje w Gurybowie, włóczy się po waiueh i demorali- 
mjo apażzejną ludność, Niepoczytalny w swoich postępkach, 
jrrzmówieniem swojem, pełnem kalumnij i eszezerstw aa 
mwad i atreawictwo ludowa, nie wzbudził a ałuchaczy akyt- 
Mego walntoresowania. Za czasów zaborczych, gdyby ktoś 
klważył sią w zadobny sposób mówić o rządzie, poszedłby 
t vewnońicią pod klucz, dzisiaj w wolnej Polsce wylewa się 
kubły pomyj na głowy ludzi, kierujących państwem, i tn- 
«ani się misświadomych, że robi sią to dla dobra ogółu.’ 
Bmutae i bolesma objawy zdziczenie czy zwyrednienia. Zæ- 
mias zówiedamiać ciemne masy, wpajać w nie poczncie 


ais mosia, bo trzeba było walczyć i pracować i odpowiadać 
za niejedno, 8 to trudniej, ni wareholić, Gdzie byli ci krg- 
tacza, jak trzeba było wydszeć pańskie „Kólka*, prowa- 
dges delikatesy, azaróko drzwi otworzyć i wpuścić warstwy 
włesciańskie, tonące naówozas w sklepach żydowskich ? 
I gdzie byli ci panowie, gdy przes szereg lat broniłem 
Kótka ed niepowołanych cheiwych rąk, aż nddałem z nfno- 
cig tym, którzy wnieśli cont swój cięńke zapracowany ?-— 
Nie wigo dziwnogo, że i piarwaze miejaca im sią tam należy. 

Co do rljatyk i borb, która sią na Radach nadzorczych 
mają adbywsć, jest to wszczerstws, nadająca się do sadu. 

Feio dowód, przytaczam wyciąg s protokółu lastra- 
cyjnego Związku rówinyjnege Kółek rolniezych w Krakowie 
L. I941A z dale 4 sierpnia 1921: „Na wstępie z pałnam 


zadowoleniem Kopstatujemy, widoesne zresztą z zamkniącia 


cwatunkowego, bardzo dodataie reznuitaty działelneńci osta% 
niego skresu, duży rozyój, oraz znaczny postęp w wewnętrz- 
nej gospodarce. Za eo odnośnym orgxnom należy się pełne 
nzmanie*, Protokół ten znajduje się w moich rękach i każdej 
chwili członkom do przeglądnięcia służyć nim mogę. 

Kryć się pod fałszywemi literkami wielu potrafi, ala 
ci niech nie mają pretensji dp robienia opinji, bo są zwy” 
kłymi vszczercami i warchsłami, a którymi tylko warchoły 
sią liezą. SĘ „A 
E. Nadachotoski, 

przewodn. Rady nadz, składnicy Kółek roln w Brzeska. 

Sidzina koło Jordanowa. Dziki stały się przwdziwą 
klęską okolie górskich, szczególnie zaś okolie u stóp Bsh!aj 
Góry, gdzie sledzibą ich są liczno lasy. Że szkody, wyrzą: 
dzane przez nie, są wielkie, dowodzi tego obawa właścicieli 
zbóż i ziamniaków, objawiająca się w wyszukiwaniu prze: 
różnych średków ochronnych, celem odatraszenia dzików ©d 
pól z dojrzewającemi plonami, Ta widać krzyże, pomalowane 
na biało, niby ludzi, brenięcych swej pracy, tam manekiny, 
dalej snów słychać różnorodne dźwięki, wydawane przez 
wiatraczki, nderzające piórami w dzwonki lub odłamki kes, 


|to rozpięte, niby żagle, worki, które poruszają sią sa maji 


lżejszym powiewem wiatru rezem z dzwonkami, '©0 zkowa 


masnoj państrnowości, uczyć miłości Ojczyzny, poszanowanie | widać druty, opasujące całe pola. Stosowane są i radykał 


| posłuchu dla swego rządu, bryzga się błotem na wszystko 
I wszystkich, dlatego tvlko, że a steru władzy nia stoją pa- 


| 


miejsza Środki, jak n. p. nabite strzelby, psałączone drutsm 
tak, że «a dotkniąciem sie drutu strzelba wypala i.. tralią 


siorzadko smamiast dzika, najpiękniejszą krowę, która apó-| W. Domański 7 delarów 85 centów na porto, 23 osoby 
fniła sią do obory i zabiąkała w szkodę. Jakby nie dowia- | złożyły po 2 dolary i 14 osób pa 1 dolara, Razem wynosi 
taając tym wszystkim środkom zapoblegawezym, biedni gé- | kwota zebrana — po potrąceniu porta — 255 dolarów, 
yalo, których całą nadzieją są te, dośńe liche plony, mające|z czego Komitet otrzymał 248 dolarów w markach, według 
im zapewnić przetrwania „do nowego“, budzą sią co kilze | tamtegorocznego kursu, Wszystkim powgźszym ofarcdawcom, 
gedzin, wychodzą z domu, o ile nie śpią w polu pod „koler |a w szczególności p. J. F. Bujowi, składa Momitot sordaczna 
ami“ przy rozpalonych ogniskach i krzykiem, hukaniem, podziękowanie. Pamiętać tu będziemy długo o tem, žo nasi 
'gdukaniem, edstraszają szkodników, która jednak, zgłodniaie, | rodacy w Ameryce nis zapominają o swej wiosco rodzinnej 
(gnwsze upatrzą chwilę, by zaspokoić swą żarioczność kosz- |i zrozumieli cel, jakiemu ma służyć nasa Dom Jndowy. Ce- 
təm pracy rolnika. I dzień nia jest wolny od różnych eZ tym będzie podniesienie oświaty, 8 przedówazystkiam 
ników. Szczególnie dają sią we znaki sępy i lisy, któmi katolickiego bandin i przemysin przez zakładanie spółek, 
górywają mnóstwo drobin. które znajdą w Domu ludowy pomieszczenie. Mezatem 

Qiężkiem jost więc życie tutejszego rolnika, który | Dom nasz ma spełniać rolą teatrua ladowego, do czego jest 
wstawicznie drżeć musi 8 swoja plony. Jeduą z przyczym | prejoktowana duża sala na przedstawienia, Dom nasz będzie 
tego stanu jest niewątpliwie ustawa łowiecka, która nadaje | murowany i piętrowy i stania na rynku w Groduisku mia- 
„polowaniu raczej cochę sportu, zabawy niektórych wybrań- |sieczka, Budewy dotąd rozpecząć nie mogliśmy, głównia 
gów. Chłopi mieli strzelby nie dla zabawy, lecz z potrzeby. !z powodu ciężkiej i niedawnej wojny z bolszewikami i po- 
/Poodbierano im ja rzekomo z powodu wejny i terax rdzo-| drożenia przez to materjałów. Jeśli dalsze składki popłyną, 
wieją one gdzieś po lochach w starostwach. Dlaczego nie | budowa rozpocznie się w roku następnym. W tym celu ro- 
Zostaną im oddane, by się mogli bronić przed szkodnikami? | zesłaliśmy dalsze listy składkowe i prosimy gerąco o dalsze 
$półki łowisckie tworzyć się nie chea, bo wedle ustawy mw | poparcia naszego działa, które ma służyć nietylko nam, lecz 
śmą płacić szkody, wyrządzane przez dziki i inns szkednika, ji przyszłym pokoleniom. Nazwiska wsagystkich ofiarodawców, 
b władze nie mlanują tępicieli szkodliwej zwierzyny. Tutaj | którzy złożą większą kwotę, będą — w myśl achwaiy Ko- 
powinna przyjść pomoc. Dopóki nie będzie dozwelonem, by | miłetu — zamieszczone na specjalnej tablicy, wmuiowanej 
milnicy w okolicach, zagrożonych przez dziki i inne szkod»| w Ścianę Domu ludowego. Składki prosimy nadsyłać pod 
ślxi, mogli mieć strzelby celem tępienia tych zwierząt, nie | adresem Alojzego Rókyckiego w Grodzisku Dolzem. Vykas 


wstanie neunięte niebezpieczeństwo i krzywda, dalsuyck ofiarodawców zamieścimy w następnym numerze, 
Stanisław Bye. Za Komitet: Dr F. Leja, Stan. Kulpa. 
Wola Brzostocka, w Pilzneńskiem. W powiecie na- Sułkowice. Pztrząc na to, co slę obeemie w państwie 


waym pracuje sgtzpińszsaygna nad rozbiciem naszej jednośeś naszem dzieje, nie mogę sią oprzeć chęsi napisania kilku 
i różnemi sposobami walszy z ludowcami, zorganizowanymi | słów w tej sprwwie. Największą naszą bolączka jost teraz 
siinie pod sztandarem P. S. L. „Piasta“. W tym colu roz j ogromnie niski knrs marki polskiej, a co za tem idzie, wzra- 
szerza różne kłamstwa na nasze stronnictwo i naszych bo-|atająca ciągle dreżyzna. Zdaje mó się, że te główna robota 
jowników. Widząc jednak, że dawnemi śpiewkami nie da sią | bołszowików i kydów, którzy chcą Felskę zaiszczyć i znie- 
Me zdziałać, zaczęto obecnie rozszerzać wieści, ża wsdzowie | wolić do sznkania u nich satunkn. Te śyłotje jednak grobem 
P. 5. L. połączyli się z obszarnikami, hrabiami, książętarsf | naszej niepodległośsi. Lndzie, znający się na sprawach skar: 
lt p, a na dowód głoszą Stapińszczycy, że p. Honorata |bowych i ekonomicznych, powinni porczumieć się ze sobą 
Pawłowska, właściełelka obszaru dworskiego Klecie, jestli obmyśleć jakieś środki uratowania naszej węluty. Nie po- 
żałonkiem P. S. L. „Płasta* z wkładką 15.000 Mkp. Po-| winniśmy też wiele sprowadwać z zagranicy, bo przy niskim 
płeważ pani ta nie cieszy się tu niczyją saympatją, albo- | stania marki wzmaga to także drożyznę w krajn. Należałoby 
riom w lasach jej sprzedaje się sąg drzewa po 6.000 Mkp. | też u!epszyć i rozszerayć imłalające fabryki, bo wyroby ich 
kłamstwo te wydało się im najskuteczniejszem, by tego ro-|nie odpowiadają przeważnie wymaganiom, 
fzaju bajkami rozbijać rzasze chłopskie i przygotować pola Marvin Moardosz. 
àa czas wyborów dla naszych wregów, którzy wszelkiemąi Topolnłca, w Samhorskiem. Rzeka Dniestr wylała 
aposobami dążą do tego, byśmy nis oddawali głosów na na-| u nas dwa razy. Pozakłerałe pola, pleny, materjały dszewne' 
wych posłów. Bracia chłopi! Pędscie precz wszystkich agi-| domy mieszkalne, wiszące nad brzegami rzaki, podnedone, 
łatorów z wregich obozów, stójcie wiernis pod sztandarem | po jednej jeszcze powodzi pójdą z wodą, gdyż nikt się nis 
P. S. L. „Piasta“, udowodnijcie wrogom, że umiecie iść |troszczy o sprostowanie biegu Daiestru. Po pierwszej po 
w zgodzie i jedności pod wodzą naszego dzielnego prezesa, | wodzi można było całkiem temim kosztem zekę mjmęstować 
Wincentego Witosa, W jedności miła! Od niej zależy przy-|i sprowadzić w dawne łożysko; parę móiljonów leżało do 
szły byt pokalsń cbłopakich. Józef Kania. dyspozycji na tom cel (we Lwowlo); obecnie trzeba więke 
Grodzisko, w Łańcnckiem. Komitet budowy Domu |szych witładów, aby to nskutecznić. Zjechała tu komisja 
indowsgo w Grodziskn podaja de wiadomości swych roda-jautomobilem aż pono z Warszawy, aby się przypatczeć mi- 
łów w Ameryce, że ośraymał na listę składkową p. Jana |łemn widokowi zniszczonej okolicy, i na tem się skoścayło. 
f. Baja z Filądeltji następujące datki na Dom ludowy: | Inżynierzy, nadinżynierzy, radcy, nadradcy, zgrepowani koło 
Jan F. Baj złożył %5 dalarów. Po 10 dolarów złożyli: Szy- | zabudowań potoków górskich, zamiast wziąć się do poprawy 
yon Różycki, Józet Chmura, Jan Różycki, Jan Josieo, | rzeki, pochorowali się, inni pobrali urlopy, i tak di, oo tu 
Ignacy Rzemyk, Jan Różycki, Jan Różycki (Enginer). ©b|zamieszkali, wyjechali do Lwowa, zaś ze Lwowa przyjechali 
5 dolarów yN: Franciszek Baj, Walenty Baj, Fraaciuaek | tu na świeżo powietrze, i nikt nia urzędnje, mæeką niema 
Rzemyk, Tomasz Mścisz, Antoni Miś, Jan Płocharski, Józef |głę komu zająć. Jest to klsską Polski takich dygnitarzy 
Pytel, Szymon Sander, Jan Król, Józef Czerwonka, Zofja | utrzymywać, którzy pensje wysokie pobierają przez kilka 
Wnęk, Tomasz Rzemyk, Marjanna Grzywna, Tomasz Ry. lat, a gdy się trafiła powódź raz na 7 lat, niema komu 
sik, Jan Rydałk, Jan Dęgosz, Michał Wnęk, Anteni Ha- | zająć sią regulacją rzeki. Nawet strażnicy potoków górskich 
tek, Józef Kosior, Władysław Markocki, Pozatym słożył'nie nie robią, śmiejąc sia w kułak, żę aa darmo pensje 


EPEE NM OŁ LBA 2 


EAEE. CEOE EEA O YE ATOS EKIPIE TARAPATY WOYKE IA] APROPO OU AR 


18_ 


pobierają, jak jacy emeryci! Niech Polska uwolni tych pa- | dowiczan brała udział w wiecu w Chyrowie, więe z powre 
nów, a my, interesowani, zajmiemy się sami poprawą rzeki; |tem w jednej godzinie zwołano całą wieś przed szkołę, gdzik 


przynajmniej nie będzie nam nikt w tem przeszkadzał, 


Władysław Lachowica, 


Z ruchu organizacyjnego. 


Z Gświęcimeskiego. Dnia 4 września b. r. odbył się 
w Monewicach zjazd delegatów P. S. L. tutejszego powiatu. 
Na zjazd ten przybył zaproszony poseł xiemi rzeszowskiej, 
Antoni Szmigel, eraz delegat Zarządu okręgowego z Krakowa, 
p. Stanisław Kulpa. Przewodniczył p. Boruch, oprócz tego 
wybzano de pzezydjum Ledwonia z Babic, Spułę ze Spyt- 
kowio, Złmnala z Gierałtowice, sekretarzował Fr. Mozgała 
z Rudx, 

W dwugodzianej mowie przedstawił poseł Szmigiel 
obegną sytuację polityczną w państwie, rolę, jaką w tych 
najcięższych dla państwa czasach odegrał Klub P, B. L, 
a w Bzczególnośsi prezes Witos, jako prezydent ministrów, 
zobrazował aytaskopjną robotę wobec rządu stronnictw pra- 
wicowych i towych, a mowę swą zakończył okrzykiem z 
Niech żyje Polskie Stronnistwo Ludowe i jego przywódcy 
w Oświęcimskiem. 

Mowę nagrodzono huczsemi oklaskami. 

Po nim zabrał gios p. Kulpa. W barwnych słowach 
scharakteryzował ruch ludowy w jego zaraniu, wskazał 
zadania luża palskicgo w obecnej chwili i wezwał wszyst- 
kich delegatów do pracy w szeregowaniu wszystkiech pod 
sztandarem P. $, L. Huczne brawa były dowodem, że ta 
silna mowa trafiła do serc zebranych. 

W dyskusji delegat Ledwań z Babie przedstawił 
zasługi postów P. S. L. i życzliwość, z jaką się do spraw 
ludu wiejskiego odnoszą, poruszył sprawę nierównomiernego 
rozdziału podatków praez inspektorat w Oświęcimiu; Spuła 
ze Spytkowice w sprawie uregulowania przez zząd spłat 
gruntowych; Leszczyński i Mozgała a Rudz w sprawie 
składek na Dom ludowy im. Witosa; Szafraniec x Monowie 
w sprawach gospodarczych; Franaszek z Palczowie w spra- 
wie stawów i zdrowotności publicznej i wielu innych. 

Na poruszone spray odpowiedział pozeł Szmigiel 
l WŁ Boruch, Który poruszył wiele bolączek w jmewiecie, 
w szczególności wezwał zebranych do bojkotu prasy takleh 
pism, jak krakoweki „Kurjac* i innych kurjerkawego po- 
zlómm, a popieraniś prasy ladowej, 

Wśród niskłamanego entuzjazmu uchwalono cześć 
i hołd dla Nuczelnika państwa, a do prezydenta ministrów 
Witosa, uchwalili delegaci wysłać nastepujący telegram: 

„Deleguci gmin pewiatu oświęsimiiiikge przesykgą Ci, 
Panie Brezfdencie, wykazy gorącej podzięki za nieugiętą 
walką z reakcją, oraz wyrazy najgłębszej czci i hołdu“. 


Ponadto uchwalone: Pełne wotum zaufania dla posłów p 


P. 8. L.; cześć i pozdrowięgie Górnoślagąkom“; wezwanie 
do posłów P. S. L. o przyspiewaenie ra rolnej, 

Późnym już wieczsrem zakończono zebranie entuzja- 
styczjgga okrzyfdem: „Niech żyją!“ na cześć posła Szmigla 
1p. Kglpy. 

egoci Obmgowsgo Zarządu mieli sposobność się 

przekonać, o zusltlndey w pomiócią eświęcimskiia to — fala 
wezbranej rmeżf, która ponywa i unosi wszystkich za sobą. 
| + Składka na Dom ludowy im. Witosa, dała 1158 marek. 
SA - Franciszek Mozgała z Rudz, 

Sąsiadowice, powiat Stary Sambor. Dnin 28 sierpnia 
b. r. przyby! do nas po drodze s wiecu w Chyrowie, delegat 
P, S. L. „Piast“, p. Czuła. Ponieważ pokaźna liczba Śgsia- 


odbyło się zebranie. 

P. Czuła w dwngodzinnem przemówieniu przedstawił 
zebranym sytuacją w jakłej się dzisiaj znajdujemy, trafiująg 
do przekonania zebranym, którzy go też obdarzyli rzęslstami 
oklaskami, Przewodniczący zabrania, p. St. Smsreka, podzłą: 
kował pięknie delegatowi P. S, L. za trudy i pozdrowienia 
od braci z pod Wawelu. 

Miejscowy dyrektor szkoły, p. Huchro, w przemówienia 
zaznaczył, że przy przyszłych wyborach pójdziemy wszysęy 
zgodnie na listy kandydatów P. S. L. „Piast“. Wkońsm 
p. St. Szczepuła przedłożył rezolucję, wyrażającą kołd Naczeż 
nikowi państwa, cześć i podziękę premjerowi Witosowi, ła 
w brzemłenny dla naszej ojczyzny czas kieruje nawą paĝ 
stwową, jałeteż zupełne wotum zaufania Klubowi P, S. L 
za jego działalność w Sejmie. 

Powyższe rezolucja zebrani jednogłośnie uchwalił, 
poczem podniesieni na duchu, rozeszli się późno w noc de 
domów. Stanisław Szczepuła. 

ludaszówka, gmina Jelna, powiat Łańcat. Po res 
pierwszy od czasu powstania wolnej Polski, odbył się u naa 
wiec P. S. L, na który też przybyło wielu uczestników, 
Po referacie dełagata stronnictwa, wywiązaa się dłuższe 
dyskusja, po przeprowadzeniu której zebrani w jednemyślnie 
przyjętych rezolucjach, wezwali partje i odiamy, mieniące 
sią Iwdowemi, ażaby wstąpiły do Polskiego Stronnictwa La- 
dowego, w przeciwnym razie nia mają się co pokszywać w tyek 
stronach na wsi, bo na natrętów chłopi znajdą skuteczala 
i radykalne lekarstwo. £ 

Zebrani uchwaliwszy wotum ufności Witesowi, zawias 
zali orgamizscję gminną, do której weszli: jako przewedaie 
czący Józef Wiater, jako zastępca. przewodniczącego Michał 
Sarzyński, sekretarzem wybrano Wojciecha Kozyrę, skarkgi* 
kiem Jana Witka, — Po zebraniu odbyła sią dłuższa pege- 
danka o różnych sprawach gospodarczych i miejscowych, 

Wojciech Kozyra, sekretarz, 


Qdpowiedzi Medakcji. 

Michał Ciągło: Czynsz ustawowy, przewidziany 

w ustawie o ochronie drobnych dzierżawców, wynosi pie 
niężną równowartość 80 kg żyta według ceny maksymalaęj, 
obowiązującej w r. 1919. — Antoni Pokrzywa: Wnieść 
podanie do Okręgowej komendy policji przez ja y 
posterunek policji. Komendant posterunku pouczy. Przyją 
pana mogą. — Józef Gaber: List pański przesłaliday 
p. Piotrowi Tumidajskiemu w Gorlicach z preśbą, by się 
popieral o jakie miejsce dla pana w jednej a taratejszych 
bryk. Drugą kartkę też otrzymaliśmy, ale Bóg świadkism, 
źe o posade Się An zwłaszcza redaktorowi chłopskieggw 
lamg to nie tak łatwo. — J. Maszór: W sprawis pod- 
ręć a krawieckiego i gazety krawieckiej prosimy napi- 
sać do p. Piotra Górki w Krakowie, ulica Mikołajska 44,— 
Antena flyszkowski: Przesłaliśmy z gorącem poparciem 
Sprawy. — Miicóżaj Rybka: Z danych na ramio nie airo 
rzystamy. — Andrzej Strojek: W Krakowie jest pań 
stwowy urząd pośrednictwa pracy przy ulisy Podzamcze SQ 
Co dg demobilizacji, to nic pewnego obegnie powiedzieć nia 
molci. — kózać Jasiński: Na kolei zwalnieją urząd: 
ników i funkcjenarjuszy, bo ich za dużo, tak, ża pozadę 
obest dostać będzie trudno. Zresztą na razie nic polecił 
«ie mażemy. — Fr. Sokół: Lepiej kupić we wschodniej 
Masiepalace, be tam i ziemia tania i dobra, a w Poznańskiem 
okropnie naszych ludzi szykanują. Z tych gadamln się wy 
śmiać. — M. Bbrfaduś: Zamieścimy. Towarzystwo Oz% 
wonego Krzyża jest w Warszawie, ulica Mazowiecka 9. — 
wam Kaczor 1 Polacy w Duikęm: Odpisaliśmy. — 
BMiezmicis Maidas Ona musi skarżyć iego pana o odszkeæ 
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«wanie za utratę ręki. Inaczej ita paziercychy Hopną j Baa z « wę EA ski Ee or ge taninan ©: 
bez: żadnego O aA Udas sie do diec 4 tane] ZAQgIGSZGKIA Nsdakeja ała JAZOWINÓ 
żych stron z PRE by zaskarżył tego panka-—BRSZIARY 

jeżeliście wydzierżawiłi na % lata i zapłaciji, to możecie się P 
śniiać teraz z kuratora — nie wam mie zrobi, Jeżtli tego , Przewo orzeczewe rznięte i w ckząglakach, sku 
gruntu jest więcej, niż 6 morgów, to ustawa się do niego; Stobierski i Ska, Kraków, ul. Koch nowekiego 28, 1033%E% 
nie odnosi, zle jeżeli wydzierzawiliście: na 3 latą i z sj | | 2 
zapłaciliście, to nie trzeba się bać. — Paweł Rusek: Nal Zgumióraę kartę demobilizacyjną lgsnesge Amii 
kurs ten mogę być przyjęci nietylko inwalidzi, als i inni; szawskiega z Ropczyc, wydaną przez 16 p. b. w Koninie 
tylko inwalidzi mogą mieś nigi, bo wojsko ich przyjmie na unieważnia się. i i 
mieszkauie. — Je Ġie, kakar »Rolniie wzorowy« do nab- em 
Die w Biułopolskiem Towarzystwie Rolsiezem w Krakowie, Specjalista w wyrobie bandaży nu zamtaresie | maf 
plac Szezepański 8. Książka kosztuje 100 Mkp., napisał ją. wieksze przepukliny czyli ruptuiy rach} dia. MALCIT ER 
p. Oskar Wuchs. — Chrastowiegzs Wnieść podanie do ku- kobiet i dzieci $i.. Folnezex, Sambor 27. Ilustrowane 
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ratorjum szkolnego w Łucku. — WE: Bysdn: Za czas nie-.cenniki i nouczerix wysyła sie darmo. 10m 
woli rosyjskie! należy się żołd, w sprawie którego należy) ej r « ; As 
sig zglaszać do komisji gospodarczej awego oddziału —| Państwowy zakład dła umysłowa-chorych w Kebiorsynia 


Wr. Srośoń: Trzebaby pisać de konsulatu w Ameryce: 


i poprosić o nadesłanie metryki brata. Myśmy niedawno potrzebuje natychmiast większej ilości pusłaguczy b pa» 


sługacmełz: do obsługi chorych. Płaca micsiączna Ż461 


w »Piaście< zamieściii adresy wszyatiich konsułstów. Napi-. = e ; ; 

sać do właściwego konsulatu nzaśte. Jeżali u Ss „cał Mkp., ubranie służbowe i całe utrzymanie. Wymnagzaua 

markę załącza to zj ZR gel 7” Ropi książka shrżbowa, wyciąg motryczny i ściadesiwo moraiz stek 
p j a e” z A a i Zgłoszenia w Dyrekcji zadac, iora 


dalshi: Niestety, za spadek waluty nikt nie odpowiada, 


a takiego przepisu jeszcze niema, checinż poseł nasz, Sred-.i REKE "W "TR 
niawski, już taki wniosek postawił, — "Ruda Paadowa: Ba sprzedania 14 morgów gruntu, z iudynkamE 
w Grudaej Bolnej: Grunt uprawiać dalej — niech wass Cena na miejscu. — Wiadomość: Jan Serafin, wieś Borbi 
skarżą, to się będziecie bronić. — Wineonty Fiemiąże: Nizieńskie, p. Gawłuszowice, pow. Mielec. Thai 
Umieścimy z miłą checią. Prosimy napisać, zwłaszcza z pań ; 

skiego dzialu. — Wpanelszei Nowax w Ss List otrzę-' Bo sprzedania goszodarstwo 6-morgowe, z budys 
maliśmy, administracja odpawie. — dem Śleairuw= Tak kami. Cena na miejscu, Jan Korona, Piawo, je Borowa kole 
ksiądz pobił wam żonę, to przecież i na ksiedza jest sąd-- Mieleu. 1008 
nie możecie zaskarżyć go? Księża dobrze wiedzą, że im Oj- rusce 


ssiny, to widocznie Hstu pańskiego nawr nie daruczone, be, 3816 

odpisujemy na wszystkie pisma. — Małek z selucjz. kam" 
siijonówki losuje się dalej; myśmy w ostatnim »Piaście«' Skradziowe 15 czerwca b. r. WAadysksiwawi 
wyliczyli wszystkie, bo w ostatnich kiiku numeraci! przez. vyftkawi w Tarnowie kartę demobllizacyjuą, którą unie 
zapomnienie nie umieści. — W. Bziedzie, Mosti: ważnis się. à 10t 
Milijonówki ogłaszać będziemy zawsza, bo o to czytelnicy | mer ano m À 
proszą. Gmina jest obowiązana świadectwo ubóstwa i świa! Sxeudziana papiery wojskowe na nazwisko dama 
cectwo moralności potwierdzić, — Qszowski, Płock: prowałskiege, plutonowego 19 p. p. O. L., Dylągowa pow, 
sTegluny napisać do naczelnego sekrotarjaiu P. S. L. »Piast» ; Brzozów, którą unieważnia się. 1007 
w Warszawie, gmach sejmowy. Może oni tam co znajdą. — : > 

Czytelaik „Siastać, stygłice: „Księgarnia €zerneckiego' Barduza immim, ba tylko za 4.08% dołarów, kupiś 


wi A A Bec węg główny, wyśle, gdy pam napisze o ksią- | można pod Hraktowama, o bardzo dobrej glebie-11-map 
pe za je tee d i obyczaje towarzyskie«, napisaną przez gowe gospoparstwo, z dobreini budynkami, inwentarzami, 
Seryieekiego. Tam opisuje, jak się zachować w towarzystwie zbiorami, razem z rentownym sklepem spozywczym. 


í jak tytułować różnych ludzi wplywowych i starszych. —; ołogić sie pot adresem: Dr Jan Dziurzyńskii, Lwó 
Z. Krsek w Trzebini: Opiszemy o tem obesorniej. —| plno audi PT. 1i. adj. ~ 1007 1.3 
cka: O Kasach chorych po poinfori 


; Kto pragmie mieć solidnie i szybko przeprowadzoną 
| transakcję kupna-sprzedaży majątku ziemskiego, domu, wiśiż, 
fabryki I t. p, niech się zwróci z sę: + zau eye hai kou- 
o LK 386 z F jonowa i iestnietwo Błurm Wamslawa 
sA; a piówie — M. Niaugold, iiQwer: Odpisaliśmy CEsionowanego przez namiestnietwo awa 
iistaw, dopłacejąc jeszcze 5 MAE Zwiarzehrwść, Miczktewicza i Ski w Wadowicacy, Mymek k fk 


gratny WW afet Piszecie, aby wam posłać posła, æ ani gminy j Mesia 
nie podacie, ani też pieczątkę przeczytać trudno. Napisz- 5 
cie dokiadnie, Poprosimy którego z posłów, by was otwie-| Riassy ma sprzedaż 
dził — E. kerta, Gniezne: Cóż my wam poradzimy, 


kiedy tam w Poznańskiem rządzą endeki i za żadną eng CIA powracającycia de. Ameryki: 


naszych chicyów puścić nie chog, chociażiy nawet majątki: NE" A i sts +: 
zaćuły dostać sią w rese Szwabów. Jażoli nawst kogo Mam! g koni, 25 wata bydka oce Owocowich, p Tale 
paszych puszczą, to potem szykanują tak, że wielu, tak | noze anida o, za 5.500 dolarów. ; 8 

i ya na dziady poszłlo.—Cayisinik z Rozgresówii:: 2) Dari Sia i dobro zabudowanie, 121 morgów, 
3 pi rytownik Walden w Krakowie, ulica Felicjsrtek|, no: 4.500 dolaró , 
Z 7 (w podwórzu). — Feliks Gchtwniski, Głkusz: Qq.|* Sonia, 10 sztuk bydła, za 4 w 

pieuiiśmmy list id WaR; Gkuszt ad | 3) htamy jeszcze wieże innych gospodarstw od 10, 
3: y em. — E. Bnier, Zabłotro: Z odbudawą | 15 gg, 96 38, 50, 70, 8$, 88, 105, 121, 140, 209 morgów 
e 
wiel 


mxo, bo skarb ma malo pieniędzy, a tu na: wszystkiej 

he A ai i ; za do f 
iny do Sejm. Dopista wynosi 26% Min -Bzfoguzow:|j p, A amy wielki wybór kamienia z intoresam tub 
„teo al wypiję spr anad EERE o P. Deadski i Sk. Faldo ate al aoka 128 
$ ni łacają. W sprawie prenumera mi- | . bski i Ska. o n/Notecią, ul. Łęcką 
tistraeja odpisze, p à 5 , 1025—1035 Poznańskie pa 


EET OOO MIRKO 


SA BAŁY NEM 

większych rozmiarów do mielenia zboża, nadający się sa 
motor kub do kieratu wraz z maszynką do czyszczenia 
kaszy i grysiku, okazyjnie do sprzedania. Oglądać meżna 
w piekarni, Kraków, ul. Wiślna 5, SPIP 2 


Po seszedania około 25 gospodarstw z żywym imar- 
twym inwsntarzem, młyny parowe, wiatraki, cegiolnie oraz 
wiela domów, w Poznańskiem. Zgłoszenia przyjmuje To- 
masz Piwieński, Wolsztyn, ul, Poniatowskiego 1. 12, Poznań- 
skie. 596 9 0 

Bworak Władysław, em. pułkownik-sędzia, obrońca 
w sprawach wojskowych, Kraków-Zwierzyniec, ul. Sena- 
torska 3, II p., urzęduje od godz. 5—6 po południu; oprócz 
tego we wtorki i piątki od 8—10 rano. 1000 1 3 


©siediemiee z Małopolski pośredniczy w kupnie 
i sprzedaży majątków ziemskich. Obecnie posiada większe 
gospodarstwa i folwarki z żywym i martwym inwentarzem, 
Prędkie zgłoszenia, obca waluta pożądane. Wojciech Jonak, 
Rupinin Koźmiana 15, Bydgoszcz, Wielkopolska. 1015 


Fabryka wyrobów betonowych Fukowej 
w Bieczu dostarcza najlepszej jakości dachówkę, rury, 
różnych rozmiarow, płyty chodnikowe. Ceny nader umiar- 
kowane. 1003 


BZCZNOŚĆI © B 
MAJATKI 


Folwark: 3.700 morgów, budynki murowane, z żywym i mart- 
| wym nadkompletnym inwentarzem. Ceną 
180,000.000 Miep. 

2.400 morgów. budynki murowane, z żywym i mart- 
wym inwentarzem, w tem las i park z elek- 
trycznem oświetleniem. Cena 120,000.000 Mkp. 

2.800 morgów, dobra rycerskie, żywy i martwy 
inwentarz i gorzelnia. Cena 110,000.000 Mkpyp. 

1.156 morgów, budynki murowane, z żywym i mart- 
wym inwentarzem. Cena 120,000.000 MEp. 

1.000 morgów, budynki murowane, z żywym i mart- 
wym inwentarzem. Cena 40.000.000 Mkp. 

900 morgów, budynki murowane, z żywym i mart- 
wym inwentarzem. Cena 35,000.000 Mkp. 


Cena 37,000.000 Mkp. 
300 morgów z nadkom pletnym inwentarzem. Cćna 


209 morgów z nadkompletnym inwentarzem. Cena 
12,000,000 Mkp. 

170 morgów z kompletnym żywym i martwym 
inwentarzein. Cena 25,000.0000 Mkp. 

107 mergów, z żywym i martwym inwentarzem. 
Cena 7,000.000 Mkp. 

82 morgi, z żywym I martwym inwentarzem. Cena 
7,009.600 MiEp. - 

55 morgów, z żywym 1 martwym inwentarzem. 
Cena 6,0000.69, Mkp. | 

46 morgów, z żywym Í martwym inwentarzem. 
Cena 8,000.008 Mkp. 

36 morgów, z żywym 
Cena 8,509.000 Mkp. f 

23 morgi, z żywym i martwym inwentarzem. Cena 
3,200.008 Mkp. y 

11 morgów, z żywym i martwym inwentarzem. 
Cena 2,400.000 Mkp. } 

8 morgów, z żywym i martwym inwentarzem. 
Cena 2,6060.600 Mkp. 

r 3 morgi, budynki murowane. Cena 700.000 Mkp. 
Cegielnie, parowe i motorowe młyny, wiatraki, cukier- 

nie, restauracje, hetele, kapielnia z restauracją i koempletnem 

urządzeniem, każdej chwili tanio i korzystnie do nabycia. 


i martwym inwentarzem. 


"Bf | UYYYVUUUVUTUYUYVUVUU 


400 morgów, budynki, żywy i martwy inwentarz. |$ 


14,500.000 Mkp. , s 


cebula, czosnek, mak, kmin, Sporysz 


UUYUU 
6 


BZ £ A 2 T 
handiowo-przemyslowo-budawlana Spółka z ogr. odp. 
w Jasle 


poleca ze swej świeżo otwartej fabryki wyrobów betonowych 
w Skołyszynie, położonej bezpośrednio przy stacji kolejowej 
Skołyszyn koło Jasła, pierwszorzędnej jakości dachówkę, 
gąsiory, wszelkich wymiarów rury studzienne i kanałową, 
cegłę, płyty posadzkowe i t. d. 

Specjalność: patentowane pustaki systemu inżyniera 
Winklera. 


Ceny konkurencyjne. Szezegółowe oferty na żądanie 
G1wrotnie. 238 


(aJafaTafafajafafafafafafafafafafafajafafaa/e 


Stanisław Mirzkiewicz i Ska, koncesjonowane 
przez namiestnictwo i jedyne na zachodnie powiaty biuro, 
kupuje oraz ma do sprzedania kamienice, domy gospodniu: 
szynkarskie, folwarki, kilkadziesiąt gospodarstw włościań. 
skich tak koło Wadowice, jak i w Poznańskiem, zakład kąpie. 
lowy wraz z pralnią chemiczną (rentowny interes) i t. p. 
Zgłoszenia przyjmuje Biuro Stanisława Hiczkiewicza i Ski, 
Wadowice, Rynek 10. 1013 1 3 


Olbrzymi wybór 


majątków ziemskich, gospodarek, domów, will i interesów 
handlowych mają do sprzedania z rąk niemieckich Binra 
komisowe Faszyckiego, Łódź, ulica Pietrkowska 1. 90 

Bydgoszcz, ulica Dworcowa L 13. 971 8 10 


Fartelacje kilku majątków w rozmaitych stronach 
wschodniej Matoroiski, do wyboru przeprowadza biuro inż. 
Warchalowskiego, 5mogowicza i Kwaśniewskiego, geometrów 
cywilnych we Lwowie, ulica Mochnackiego 1. 22. Informacje 
ustnie i pisemnie. 993 2 8 


Fabryka maszyn, oćiewmia żelaza È 
i metali w Cieszynie ; 
dostarcza zaraz ze składu: sieczkarnie 


3- i 4-nożowe (bębenkowe) — młocarnie 
ręczne i kieratowe — kieraty — pompy 
do wody i gnojówki. 
Ilustrowane cenniki wysyłam na żądanie bezpłatnie. $ 
Zamawiać dokąd zapasy starczą. 


Najkorzystniej sprzedacie swe artykuły, a to: 


| LR 
Spółce Rolnej KEUKOGSZ 2] 
ul. Radziwiłiowska L. 23. 


która płaci najslepze ceny. 


397 25 


e także ajentów za dobrem ODEON ko- | ik R | R er k an kła z] 
respondencji listownej dołączyć znaczki pocztowe. £irmąa } f AK HH ik 
respondenci listo Spółka Roln Krakowska ma mi składzie 
Biaro kemisewe (pośrednictwa majatków) Amtnni torf do palenia (wagon po 50.000 Mlcp, loco stacja zala- 
Witkowski, Q©siriów Wielkopolska) uk Kolejowa 88, dowcza), nawezy sziuczae jak Baleirę chilijska, wapno 
przy dworen. 1008 |nawozowe i inne artykuły, dla gospodarstwa wiejskiego, 


Jedyny najtańszy dom handlowy 


IGNACY CYPRES 


ji Kraków, ul Szewska L 15 


poleca niklowy system Roskopf 3.000 Mkp 
Budzik z przedwojennym werkiem 3.000 Mkp. 
Skrzypce ze smyczkięm 7.000 Mkp. i wyżej 
Harmonje wiedeński modal, jednorzędówka 9.000 Mkp., dww 
czędówka 15.000 Mkp. Trąby akordeonowe 2.000, 2.500 Mkp 
Djamenty do szkła 1.000, 1.200 Mkp. Brzytwy 500, 600, 700 Mkp. 
Maszynki do włosów 1.500, 2.500 Mkp. Maszynki do samo 
golenia 1.500, 2.000 Mkp. Pas do brzytwy 250 Mkp. Kamień 
250 Mkp. Puałą do skrzypiec 2.500, 3.500 Mkp. Wysyłka za 
zaliczką. Cennik ilustrowany za nadesłaniem 20 Mkp, prze- 
kazem. Kupuje złoto i srebro. 94734 


ICHAL HAGUDA 


adwokat 4 870 


w Krakowie, Mały Rynek L 4 


> GMINNE SZKOLNE Ê, 
* PARAFJALNE GOSPODARCZE ć 
; poleca : 896 5 6 
? Wydawnictwo Zakładu Narodowego 


im. Ossolińskich. (E. Winiarz) d 
Lwów, ul. Kalecza 5. € 


w pow. Mościska, folwark 64 morgów, czarncziam, częściev e 
budynki, 3 krowy, 2 konie, obsiewy, cena po 170 co- 
larów za mórg; E 

“w pow. Lisko, 8 morgów, wiejskie gospodarstwo z bucyn- 
kiem, cena 2.400 dolarów; 

„w pow. Sanok, folwark 112 morgów, z nowemi kudy: kami, 

! inwentarzami, obsiewami, cena po 170 dolarów za mot. 

Zgłosić się pod adresem: dr Jan Dziurzyński, Lwów, pla' 


BACZNOŚĆ ROBAGY Z AMSRYSH 


Mam przeszło 100 majątków ziemskich od 1—1.000 mor. 
sów, z obcych rąk, zaraz na sprzedaż. - Ziemia pszenną 
"sbadowania masiw. Zywy i martwy inwentarz nadkom: 
letny, do tego kilka kamienic, restauracyj, hoteli i t. d 
Spieszne zgłoszenia pizymuje K. Szmoguiecki Biuro po: 


(Bernardyński L. 11. ŚRO Ć średnictwa i sprzedaży ARA |. w Jarocinie, Rynek 20 
i ; WE TY ! 
— wszelkiego rodzaju — > E j H PAS 
PIRULRKE E TUTKI „SOLALIĆ|3 B GBA ROLEMGA W 
po cenach fabrycznych. 1018 1 £ 3 ZASTĘPSTWG PROŚCIEJOWSKKEJ FABRYKI 


MASZYN ROLNICZYCH F. WICHTERLEGO 


NOWY SĄCZ, UL. KIGFFMANGWEJ 1 
$ poleca: Kieraty kryte 1- i 2-konne Wichterlego 7 Z. I. 
© Młocarnie kieratowe z wytrząsakzami i sitem na kół- 
© kach przewozowych, słynne 1 M. R. 18 Wichteriego, — 


Międzynaredowe Tow. handlowe „Pax“, Sp. z 8 p 
Kiciske (Śląsk Cieszyński), ul. Główea 7. 


= 6) kl = 
i5-mergowe gospodarstwo 5 

w jednym kawałka, wraz z całym inwentarzem żywym, 
martwym, tudzież tegorocznemi zbiorami, za 3.500 delarów 
varaz do sprzedania. Bogate pokłady wybernej glinki, 
nadającej się do wszelakich wyrobów z gliny, tudzież 
piasku na miejscu. Szczegółów udzieli Józef Zelek w Terasji 
ost. p. i stacja kolej. Dobrotwór a% Kamionka Strumiłowa, 


PO A O O AE Z A A DE 


adwokat, obrońca karny i wojskowy 
powrócił i urzęduje osobiście 
w Krakowie, uł. Sienna 3, i pietro 


uniwersalne. — Kompletne garnitury młocarniane z pa- 
sami gkórzanemi Wichterlego. — Młynki do czyszcze- 
nia zboża, krajowe. — Sieczkarnie ręczne i kieratowe. 


UWAGA: Cenników nie wysylamy. Zaraz zamówić 
4 AŃ i zadatkować, bo zapasy na wyczerpaniu. 
Nadszedł transport płęgów 1 kałtywatorów. 

> Udzielamy kredytu rzetelnyra gospodarzom., © 


©©39996909068686090098866869098 


ziemskie 8, 8, 12, 19, 28, 35, 41, 49, 56, 89, 79, 90, 115, 180, 
823, 277, 815-mqrgowe i większe, z kompletnym żywym 
i martwym inwentarzem, graz kamienice bez i z interesami, 
wille, hotele, cukiernie, piekarnie, stolarnie, ogrodnictwa, 
kąpielnie, młyny parowe, motarowe i wodne, tartaki, cegiel- 
nie, ślusarnie i inne przedsiębiorstwa, gą korzystnie zśraź 
do nabyają..Reflaktanci zechoą A zgłostó: Biuro komisowa 
średniotwa majątków A. Witkewski, Ostrów (Wielkopol- 
a), ul. Kalejowa l. 88, przy dworcu. Telefon 88. (Firma 
sądownie zapisgna). Bez znaczka nia odpowiadam. (OSA 
gam przed podśtępnemi agentami, 990 2 2 


GOODS 


(4 s p 
Baczność bracia Amarykanie! 
Bardzo korzystnie do nabycia majątki sd Niemców. 
Mamy mal E 150 majątków różjtych wielkości, 
s masywnemi zubudewaniami, z żywym i martwym inwenta- 
rzem, domostwa, kilka parowych młynów, parowych €e- 


plelni, fabryk maszyn, tartaków i t d. Reflelctantów upra- ç ETET s E. 
szamy zgłosić się osobiście w naszem biurze. Dom handlówo- AW ek Fi } pa A REL $: ewski 
SkSportowy, Kożmin, wien Klasztorna L 93. Wielkonolska. my ra W T=- AMG" 7 

1017 1 4 Kraków, ukica Wiślna 4. 3470 


se"; 


=? Młocarnie ręczne L. M. K. Wichterlego. — Przystawki 8 


1 pocztówka 41/, kg kosztuje: 
Mkp. 14700— 


wraz z opłatą pocztową i opakowaniem, wy- 
syła za zaliczką firma: 568 33 


F, Bakdzrz I Ska, Kraków, Biagu 81 


ajątki ziemskie, 


R 

_ gospodarstwa rolne, 

8 tartaki i różne posiadłości w Księstwie Poznań- 
‘skiem i na 
wielo gospodarstw rolnych z inweatarzami, budynkami 
i zbiorami w różnych wielkościach, a mianowicie. od 
"20 do 500 i wyżej morgów o glabio żytniej, jak i pszeano- 
” buraczanej. Zalecamy wszystkim Panom, chcącym nabyć 
j _ dobre i piękne gospodarstwa, aby jak najspieszniej 
"zwrócili sią de naszego Biura pisemnie, a najlepiej 
| Tosobiście, siem wybrania sobie nejedpowiedałejszego 
Ẹ gospodarstwa de kupna. Biuro nasze udzieli wszelkich 
-iuformaczi, wskazówek i porad i podsjmuje się prze 
prowadzić kupno jak najrzetelaiej i najkorzystniej, 


Adres: Biuro przomysłowe-rolniczo „ARRE. I. Superfosłat kostny, mączkę Kościaną, MATTEA 


Ważne da P, T. rolników, wiesel zem- 
Pomorza mamy na sprzedaż. Posiadamy| SKKN, OMZ DIZE sedęlękiorstw bugowitmych 


Firma protokółowana 
Ə 


8 i 
Rynek 22, Małspolska 
poleca ze swych składów, w miarę zapasów, tylko wa 
gonw posyłki aa nadchodzący sezon jesienty z dziążi 
| pawosów sztuczaych: 


(EJ wer 
BOLA wo Lwowa, uł. Saplohy BT. 10013|„gogowy, ihomasynę oryginalną, utie Kerim, boj 
| gotasowe, wysoko procentowe, kajnit, wapuo nawozowe 
| I >< 09990999 99900$ RAA KA IL Produkty roino: ziemniaki z ostatniego zbiorą 
z zpw wk wie rychlisi, późniejsze, paszę, kukuradzę, groch, fassig 
TA 54 i wszelkie zboża, któro są we wolnym handla. 

3 IIL Bzłał narzędzi redaiczych: Prowadzony poć 

ul Z n 
F Biona, m cowaną, pierwszej jakości, o ag) kuta nil |fachowem kierownictwem, wszelkie leps one MaSZYBJ 
1601 w Krakowie, lub wagonami poleca firma: ji rarżędzia rolnicze, żniwiarki, wiążniki, kosiarki, mle 
age p raa: 1 Zlzarnia ręczne i kieratowe ż przyrządami czyszczącemi, 
BBS RI ISS A WY aingi 8 ZZA üha małych „gospodarstw, młacarnie z pniwersalnomi 
z sz å -y | przystawkami, sieczkarnia ręczne i kieratowa, kieraty 
h Er: BA? iea św. Gertrudy 8. S-lkryte, jedno i dwukonwe, młynki do czyszczsuia zboża, 
a "= IV. Dzial budowiamy: Najlepszej jakości ds» 

ATHAZ és zac dl ad d - 
4 ZIELNIK pP PLEK NI chówką ogniotrwałą, Asbit, Wiek, Zenit, Zamawiającyrę 
| miesięcziik, > ilustrowany, 20 stron, poświęcony zio- | wysyłam na żądanie fachowych pokrywaczy. Wapno be 

łom lec m, przyrodolecznictwu i hyg jonie, Opis kil ituset! aowlane, cement portlandzki. 

> z ry AJ Leszsula węzajiish chareb, Własns lekarstwa. | . Ą 
Riezbedi kia dla zbierających i uprawi iających. Mowe źró i Dostawę uskutacznia sig odwrotnie tylko hurtownię 
| a aazodow cza wa se), Se Tos Hien 2 pismo | Chrzaścijańskim Spółkom, Koopatstywom, Rółcom rok 
| olsce! Miesięcznie 55 Mkp. kwartalnie 166 Mkp. z prze |nięzym, oraz wprost producentom. Przy większych ze» 

Beyik med, Stanial Ke : BACZY M, p e y SKSZY 

| śm * owa Brey Pa ew id ke, 3 jmówieciach umówiony rabat. 754 7 20 


Ers "e Warszawa 
ui. Rpdziwiłżowsikca 48. be " $ kee a A ul. Królewska 1. 39. 
Regularna, stala donida dò półaaansj i udkibwej ANERY KKK, 


- BO ROGWEGO JORKU 
parewcazi peońptesznorał 1 pocziowemi: 
»Presidente Wilson« . . . . . dnia 19 września. 
> Balredero< 5 października, »Argentinas 22 października 
»Presidente dnia 11 Hstopeda. 


MISOBE + soe 


Cena III-ciej klasy z Warszawy Krów 2.900, doł. 128 
i pogłówne delarów 8. 


Parowca dze l pocztowe de Ameryki pakriniewej. 
(Rilo da Janeiro, Santos, Buenos Aires.) 
«Atlanta» 23 września. »Sofla< 13 października. 
»Columbiac 16 listopada. »Francosca< i grudnia. 
»Atlanta< 22 grudnia, 


Cena IIl-ciej klasy z Warszawy do Brazylji tirów 1. 550, 
dolarów 83, do Argentyny Hrów 1.960, dolarów 84, 


jakoteż parioa topan utrzymaniem w porcie. 
-szej i II-giej klasy na żądanie. 999 2 3 


Wez TOZ ją sią ze wszystkiemi kosztami, 
miki torach, proies szozególewe, jskoteż oeny I 


sł 


Cześć i podzieęka Ludowi polskiemu 


wiejskiemu i miejskiemu! 


Od czasu światowej wojny nastały ciężkie czasy dla przemysłu Bibułek i Tutek cygaretowych, 

powstało bowiem wieje fabryk konkurencyjnych, wyrabiających bibułki i tutki, i to nieraz najgorszego 

| p- unku. Ludziska to kupowali i palili, bo ja nie mogłem dla wszystkich dostarczyć „POBUDKI“, 
l zdawałoby się, że w tem morzu konkurencji musi zginąć „POABUBRA” BEŁBOWSKIEGO. 

O nie! — Prawdziwi bowiem znawcy dobroci „POBUDKI" nie dają się zbałamucić, doskonale 
oni rozróżniają co dobre, a co złe, dlatego też wszędzie i zawsze żądają tylko „POBUDKI* BEŁ- 
DOWSKIEGO. — Niedawne to czasy, kiedy włościanin i robotnik tępili wszelkie Kluby, Grifiony, 
Abadie, bo to były najgorszego gatunku wyroby wrogów naszych. Szli do celu ławą i awysiężyji, 
be „POBUDKA“ BEŁDOWZKIEGO w krótkim czasie rozpowszechniła się po wszystkich wioskach, 


s) 


kopalniach i warsztatach, a i dziś, mimo podjazdowej konkurencji, powinna ona dla swych zalet 
być rozpowszechnioną w calej Polsce. A stanie się to tylko przez Was! — A więc do dzieła Przy- sz 
jaciele moi, aby „POBUDKA“ zawsze była górą! Wasz stary przyjaciel 2 
Mr WŁADYSŁAW BEŁBOWSKI, Ri 
722 6 6 Kraków, Starowiślna 26. £ 
CH | 
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"benzynowe, maki „Kóraus*, przewoźne, o siie 6 HP., nowe, 
dostarcza natychmiast ze składu: 1009 1 2 
Biure techniczne 

A. Romer, Kraków, Bluga 74, 

ach Wschodnich we Lwowie. 


FETWK"WYTNE" RAE TETZEZSZE PWZ OE) 


erem 


Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością 
Lwów, ul. Halicka 2i, I p. — Sekcja: Kraków, ul. Czysta 6, II p. 


upoważnione reskryptem Głównego Urzędu ziemskiego w Warszawie z dnia 4 Hstopada 1919 r. L. 9133, na 
podstawie rozporządzenia Rady ministrów z dnia 1 września 1919 r. (Dz. ust. Nr 73, 1919 poz. 428), objeto 
z aniem 20 grudnia 1910 r. Gi ganizarin aiirotu zlemią w ramach i z tendencją ustawy agrawnej 


A : 3 


) z dnia 10 iipas 1919 r, w który io ceiu podejmujo wszelkie prace, pośrednicząca między właścicielami 
; wigkszych obszarów zieseskich, mających zamiar dobra swe pozbyć, a nabywcami i przeprowadza odnośne 
a umowy, za wykonanie których obejmuje porękę, przyczeim zaznacza się, Że transakicje, wykony- 
! wane przez Towarzystwo, nie wymagają 6soRRego zecwolomia rza. 


Towarzystwo organizuje grupy osadmicze maałorcime, celem osiedlenia ich na obszarach, 

I do sprzedaży przeznaczonych, tworzy także Średnie jednostki gospodarcze, wykonuje wszelkie, do tego 

celu zmierzające, roboty techniczne, pomiarowe, meijoracyjne i budowlane, dostarcza osadmiicorm pa. 

trzepaych zsaterjszów, uzgięduie gotowych budynków, oraz udzieli lub zapośredniczy w udzie- 

- laniu kredytu nabywcom matorolnych gospodarstw na zabudowanie się, uruchomienie gospodarstw, a cwen: 
*ualnie także na zakupno gruntów. 

t Przy tworzeniu gospodarstw małorolnych dia inwalidów armji polskiej, stałej 
służby dworskiej, tudzież podmiejskich koleaij dia urzędników i służcy PAŃSITWO wej, 
udzieli Towarzystwo jak nafdaiej idącej pomiecy. 

Towarzystwo zapośredniezy także w różie potrzeby w udzielaniu kredytu właścicielom dóbr ziem: 
skich na cele oddłużenia majątków, na pareelację przeznaczonych, A 
Pragnącym nabyć grunta we wschodniej Małopoisce, szczegółowych informacyj udziela Sekcja 
l osadnicza Towarzystwa agrarno-osadniczego, kraków, ulica Czysta Le 6, ll. piętra, 5380 h 


mmm MA 


, Odpowiedzialny redaktor: Karol Zwoliński. — Wydawca: Katolicka Spółka Wydawnicza. y 
Czcionkami Drukarni Literackiei w Krakowie. ulica Jagiellońska 1. 10 pod zarzadew D K. Górskiero 4 


